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Nadzór nad hidjątkami gminnymi.
(Głos z kraju).

Jedną z naiwainidjszyeh, a może najważniejszą 
atrybucyą naszych autonomicznych reprezentacyj 
powiatowych, jest prawo nadzoru nad majątkami 
gminnymi. Prawu to bowiem, otwierając z jednej 
strony szerokie pole do skutecznego działania w 
celu podniesienia dobrobytu gmin, a więc pośre­
dnio i całego krają, zapewnia i  drugiej repre- 
zentaneyom powiatowym znakomity wpływ na 
gminy i może stać się silną podstawą dla ich po­
pularności wobec ludu wiejskiego i mało-miaste- 
czkowej ludności. Ozy jednak nasze powiatowe 
władze autonomiczne z atrybucyi te, należycie 
korzystają i czy skrupulatnie spełniają połączony 
z nią obowiązek, to inne pytana, na które i ie- 
stety, tylko przecząco odpowiedzieć można. Obe­
cnie bowiem, wykonywanie w mowie będącego 
nadzoru ogranicza się do tego, ii od czasu do 
czasu, zjeżdża do gmin delegat Wydziału powia­
towego i skontruje kasę gminną. Kasa taka, zwła­
szcza we wschodniej części naszego kraju, znaj­
duje się zazwyczaj w bardzo opłakanym stanie. 
Delegat, jeżeli sumiennie czynność swą spełnia, 
pe długiej i żmudnej pracy, przyprowadza ją do 
jakiego takiego ładu, poucza zwierzchność gmin­
ną jak ją nadal prowadzić należy, zdaje raport 
Wydziałowi i — na tem koniec. Uporządkowana 
w ten spocób kasa, po kilku miesiącach, a czę­
stokroć już po kilku tygodniach, skutkiem opie­
szałości i nieudolności pisarza i naczelnika gmi­
ny, znowu w dawny chaos popada. Wypadki, by 
taka uporządkowana kasa, dłuższy czas należycie 
funkeyonowała, należą do wy,ątków. Owoc więc 
podobnego skontra jest bardzo wątły, a to tem 
bardziej, że ogranicza się ono na wyśledzeniu, 
jakie przychody miała gmina w pewnym okrerie 
czasu, i czy nacselnik gminy zużytkował wpływy 
zgodnie z przepiaami na rzecz tejże. O dokła­
dniejszym wglądnięciu w c«Jy zakres gospodarki 
gminnej, o przekonaniu się, czy funduaze gmin­
ne należycie są zużytkowane, czy p -staw ki i in­
no grunta gromadzkie nie dałyby się lepiej wy­
zyskać itp., mowy nie ma, gdyż delegat, chcąc 
nie chcąc spieszyć się musi, z powodu, że czekają 
nań bądź sprawy i obowiązki osobiste, od któ­
rych egzysteneya jego zależy, bądź cały s w e g  
innych kos gminnych, popsutyoh drog, pozawa­
lanych mostów i najrozmaitszych technicznych 
spraw powiatu.

Go jest powodem takiego stanu rzeczy ? Ozy 
Wydziały powiatowe nie pojmują doniosłości, przy­
sługującego im nadzoru nad majątkami gminny­
m i? — Czasem i tak bywa. — Po większej je ­
dnak części, przyczyna złego leży w fałszywej 
oszczędności, powodującej naoze autonomiczne 
władze powiatowe do poruczama tego nadzoru 
delegatem honorowym, lub przydzielania go dro- 
gomiatrzom i inżynierom powiatowym.

Przysłowie „jaka praca, taka płaca4 brzmi ró­
wnie dobrze na odwrót, a wielu delegatów ho­
norowych hołduje przysłowiu w odwrotnem 
brzmieniu. Znam powiat, którego Rada odłożyła 
ad calendas graecas propozycyę, by go podz-ejić 
na okręg, z kilku gmin złożone i w każdym 
z nich ustanowić honorowego lustratora mająt 
ków gminnych, obowiązanego do ciągłego czu­
wania nad ich stanem. A odłoZyła tę sprawę 
skutkiem smutnego doświadczenia, że tacy dele­
gaci zazwyczaj nic nie robią Znam inny, w któ­
rym na 30-stu przeszło delegatów drogowych, 
znalazł się jeden jedyny, spełniający o tyle swój 
obowiązek, iż od! czasu do czasu zawiadamia Wy­
dział o dziurawych mostach i drogacn w swoim 
rejonie, a przecież delogatura drogowa jest bez 
porównania łatwiejszą fnnkcyą, niż kontrola ma­
jątków gminnyth. L zaiste, trudno się dziwić, że 
jest tak, a nie inaczej, bo przecież każdy z takich 
delegatów ma swoje osobiste obowiązki i mtere- 
aa, od których byt jego i rodziny zależy, chcąc 
zaś „połniać obowiązki honorowego lustratora, mu­
siałby złożyć na ofiarę dobra publicznego swoje 
własne dobro, czyli p o ś w i ę c i ć  s i ę  i to w spo­
sób nie rokujący zdobycia szerszej Bławy, lub 
zbyt wielkiego znaczem* Zresztą delegatom takim 
brakuje rutyny i ppecyalnego uzdolnienia, ora* 
zamiłowania do czynności, która wcale zajmującą 
n ie  bywa. , . ■

O lustratorach - drogomistrzach rozpisywać się
n ie  będę, bo ci rekrutuią się zwykle z szei s 
pół-inteligencvi, z będąc bardzo licho płatnymi, 
spychają swe urzęuowe obowiązki jak mogą, a 
s ta rty  się przez rozmaite, najczęściej gospodar­
skie apekulacye, byt swój polepszyć.

Go do inżynierów wreszcie, to panuje u nas 
na prowiucyi arcyciekawe wyobrażenie, że człowiek 
tego fachu jest encyklopedystą, który wszystko, 
ale to literalnie wszystko, umieć powinien. W szcze­
gólności wszelka robota, przy której ma się do- 
czynienia z cyframi, uważaną bywa za pracę in­
żynierską. To fałszywe mniemanie powoduje te 
Wydziały, zwłaszcza we wschodniej Galicyi, które 
mają inżynierów, do poruczania im nadzoru nad 

* majątkami gminnymi, do czego zachęca je nic 
mara i ta okoliczność, żB inżynierowi, jako po­
bierającemu zwykle ryczałt na konie, nic się za 
podróże komisyjne nie płaci.

N ie  z n a m  g o r s z e g u  l u s t r a t o r a  j a k  
i n ż y n i e r .  Ten Dowiem, bywa me raz wysoko, 
lecz najczęściej jednostronnie wykształcouym, a 
kierunek wykształcenia jogo, najzupełniej n i e 
kwalifikuje go na podobnego lustratora. On przy­
wykł wszystko budować na pewne, i trwałej 
podstawie, a pracę swą obejmować jednym rzu­
tem oka, czynna w postaci rysunku lezy przednim

aa rysownicy, czy rozwija się na placu budowy. 
Inżynier uczył się pokonywać naturę i przerabiać 
jej twory na dzieła przemysłu lub sztuki, lecz 
nie słuchał kursów nauki skaibowej, oni nic asy­
stował jako prutokolista badaniom sędziów śled 
czycta, a tu kazą mu robić dochodzenia, rozwi- 
kływać zawiłe sprawy i prawdy dobadywaĆ się 
wśród kłamców! — Zresztą, taki inżyhier Rady 
powiatowej cnąc swoje inżynierskie, ściśle doń 
należące obowiązki sumiennie i należycie wypeł 
nić, ma tyle do roboty, iż mógłby, jak rok dłu­
gi, od świtu do nocy pracować. Gdy przeto wło­
żą na niego jeszcze inne czynności, nie mogą., 
poddać nawałowi pracy, robi głownie to, do cze-| 
go ma większe zamiłowanie i co lepiej wykony-' 
wac umie. Zajmuje się stanem dróg, pilnuje bu­
dowy i naprawy mostów, o kontrolę majątków 
gminnych spycha na plan najdal zy — robiąc w tym 
kierunku tyle tylko, ile konieznie robić jest zmu­
szony .

Naturalnie, że w żadnym z wymienionych wy­
padków, kontrola nad majątkami gminnymi na­
leżycie wykonywaną nie bywa, to toż majątki te 
zamiast się pomnażać, z bardzo nielicznymi wy­
jątkami, podupadają i szczupleją, idąc na łup, 
najczęściej niezbyt skrupulatnych zwierzchności 
gminnych, ku mezadowolnieniu i zniechęceniu 
się do rządów autonomicznych mieszkańców wsi 
i miasteczek którzy nieraz albo całkiem bezsku­
tecznie uciekają się pod opiekę Wydziałów po­
wiatowych przeciw nadużyciom wspomnionych 
zwierzchności, albo doznają jej nie tak rychło, 
jakby tego pragnęli i jakby jej doznać powinni. 
Należałoby raz, podobnemu stanowi kres poło­
ży^, a i czynić to można w bardzo prosty spo­
sób. Niech Wydziały powiatowe zostawią w spo­
koju honorowych delegatów, niech dozwolą in­
żynierom swoim pilnować wyłączmo dróg, mo­
stów 1 czynności ściśle technicznych, a niecn 
poprzyjmują o s o b n y c n  lustratorów majątków 
gminnych, żądając od nicn znajomości prawa i 
ustaw administracyjnycn. Gdyby w każdym po 
wiecie, znalazł się się taki odpowiednio uzdolnię 
ny lustrator, to stan majątków gminnych wnet 
uległby radykalnej zmianie. Lustrator taki, zaj­
mujący się j e d y n i e  i w y ł ą c z n i e  nadzorem 
majątków gminnych, mógłby systematycznie i ze 
znajomością rzeczy zbadać stan majątku w każdej 
z gmin pok.atu,‘ a uporządkowawszy go, w myśl 
otrzymanych od Wydziału powiatowego wskazó­
wek, czuwałby już tylko następnie nad utrzyma­
niem raz zaprowadzonego ładu i starałby się o 
ulepszanie stanu majątków gminnych, przedsta­
wiając Wydziałowi swetau odpowiednie wnioski.

Koszta, jakieby pociągnęło za sobą, ustanowie­
nie podobnego lustratora, wyniosłyby najwyżej 
12u0 do 1400 złr. na powiat, a byłyby wydat­
kiem p r o d u k c y j n y m ,  opierając się bowiem 
na doświadczen.u, twierdzić mogę, że w powiecie 
średnich rozmiarów, mógłby sumienny lustrator, 
przysporzyć gminom 10  do 1 2  t y s i ę c y  zł r ,  
rocznego dochodu, który teraz bezpowrotnie 
przepada.

Odpowiednich osobistości, do pełnienia tego 
urzędu, znalazłoby się dosyć, a utworzenie 72 
nowych posad dla ludzi inteligentnych, byłoby 
wobec t. z. „hyperprodukcyi inteligencyi,“ również 
nie małą korzyścią dla kraju.

Podnosząc tę sprawę obecnie, podczas obrad 
Sejmu krajowego, raazibyśmy zwrócić na nią u- 
Wogę posłów naszych.

Sejm krajowy.

( I  posiedzenie e d. 12 września).
J jw ó w , 12 września

(Dokończenie.)
Do komisarza rządowego została wystosowana 

następująca interpeiacya:
W drugiej połowie przeszłego miesiąca podały 

dzienniki wiedeńskie wiadomość po kilka razy 
powtarzauą i dotychczas me odwołaną, że mię­
dzy Zarządem kolei Karola Ludwika * Zarządem 
państwowej kolei transwersalnej tpeoą się roko­
wań a w celu zawarcia kartelu odnośnie do taryf 
przewozowych na tychże dwóch liniach. W każ­
dym kraju kwestya taryf kolejowych należy do 
pierwszorzędnych ekonomicznych kwestyj, cóz 
dopiero w naszym kraju, gdzie jut Bamo poło­
żenie geograficzne zmusza do skoncentrowania 
całego eksportu n i jedną względnie na dwie wyż 
wym.dnione koleje. Kraj był dotychczas ograni­
czony do jednej koli i, jako arteryi, po której cały 
ruch przewozowy odbywać się musiał, oddany 
rzecz możn na łaskę i niełaskę toworzystwa 
akcyjnego. Drugie lata cierpiały najżywotniejsze 
interesa kraju w wydokiui stopniu. Od pewnego 
czasu polepszyły Się cokolwiek stosunki pod tym 
względem. Nie dziw więc, że wiadomość o sa- 
miorzcut tti zawarciu kartelu między dwiema naj­
ważniejszemu koiejami w kraju,, zainteresowała 
wielce a poniekąd zaniepokoiła opinie w kraju. 
Z tych powodów pozwalają soDie niżej podpisani 
zajytać c. k. komisarza rządowego:

Primo: Gzy wiadomość o rokowaniach m iędzy  
Zarządami kolei państwowej transwersalnej i ko­
lei Karola Ludwika jest zgodną z rzeczywi­
stością ?

Sekundo: Gzy rząd wchodząc w te rokowania 
w calu jak najskuteczniejszego przestrzegania in­
teresów kraju, nie zamyśla zasięgnąć zdania or­
ganów krajowych do tego powołanych i też in- 
Uresa reprezentujących .. Wnioskodawca Sa n -  
g u s z k o i towarzysze.

Nadto wpłynął do laski mamaikowsk:ej wnio 
sek p. H a u s n  e r  a i towarzysz] zmierzający do 
wjboru komisyi z 9 członków, któraby zbadała 
btatut organizacyjny kolei państwowych i zdała 
3prawe.

Poseł Władysław hr. K o z i e b r o d z k i  pono­
wił swój wniosek z projekteip ustawy o przy­
musowej asekuracji budynków- szkolnych.

Ks. B u c h w a l d  przedłożył projekt ustawy 
konkurencyjnej kościelnej, dla której uchwalono 
wybrać komisyę z 18 członków

Po wyczerpaniu porządku dziennego zamknął 
marszałek posiedzenie o godzinie 12 m. 50 z po­
łudnia i naznaczył następne posiedzenie na po­
niedziałek z następującym porządkiem dziennym:

1) Wybór komisyi szkolnej z 13, komisyi dla 
spraw gospodarstwa krajowego z 15 i komisyi 
konkurencyjnej z 13 członków złożonej.

2) Pierwsze czytanie wniosku p. Mieroszowy 
skiego w sprawie zmiany obowiązującej ustawy 
leśnej.

3) Pierwsze czytame wniosku p. Zolla w spra­
wie zmiany obowiązujących przepisów o egzeku- 
cyi sądowej.

4) Pierwbze czytanie wniusku p. Hausnera w 
sprawie zbadauia statutu organizacyjnego kolei 
państwowych pud względom  oddziaływania jego  
na dobro kraju.

5) Pierwsze czytanie wniosku p. Męcińskiego 
w sprawie rewizyi ustawy drogowej.

6) Sprawozdinie Wydziału krajuwego o ze­
zwoleniu :

aj gminie kroi. «toł. miasta Lwowa na pod­
wyższenie opłat, pobieranych od zezwoleń poli- 
cyjnyeh; . •

b) gm* iie miasta oanoka na pobór opłaty od 
psów;

c) gminie miasteczka Nadworna na pobór o- 
płat od napojów spirytusowych;

d) gmin.o urasta Ruty, w powiecie Kosow­
skim, na pobór przez lat dziesięć 75 prc. doda­
tków do podatku konsumeyjnego od mięsa;

e) gminie m, Kosów, na pobór przez lat sześć 
sto prc. dodatku do podatku konsumeyjnego od 
mięsa i wina.

AieKSdnaer III w Kongresówce.

W a r s z a w a ,  12 września.
(Z .)  Przyjazd cara, jak za każdym rts»oi tak 

i teraz w  umysłach łatwowiernych, mających je­
szcze trochę wiary w rozum polityczny caratu, 
‘budził nadzieję pewnych ulg, dalekie echo z pism 
zagranicznych obijało się o ucho magicznym wy­
razem „konstytucja4. Wszystkiemu temu ludzie 
trzeźwiej na działalność diejatieli carskich pa­
trzący nie wierzyli, nie spodziewali się i nie o- 
czeLiwali niczego.

Środki ostrożności, jakie nigdy jeszcze nie by­
ły praktykowane, przerażały uas o tyle, o ile 
przeświadczeni o głupocie i arbitralności polieyan- 
tów carskich, każdy z nad, eh^ iaż  żadnego nie 
miał grzechu przeciw lojalności na sum omu. 
mógł się obawiać, że się prześpi gdzie w kaza­
macie, bo już w cytadeli dawiiu miejsca zabra­
kło. Gdyby nie ta obawa, każdy z największą 
obojętnością oczekiwałby przyjazdu cara i jego 
rodziny. Gdy pod wpływem rozumnej rady caro­
wej ucisk policyjny mniej okazał się widocznym, 
obojętność na pobyt samodzierżcy stała bię zu 
pełną.

Tłum gawiedzi, jak w każdej stolicy, cisnął się 
po ulicach z powodu ilumuuteyi, tam gdzie żan­
darmi zamykali ulice, skwjń&ł się jak zazwyczaj, 
ale inteligencja wszędzie unikała wszelkiego spo­
tkania z carem 1 jego zbirami. Ucisnieni różne- 
mi bezprawiami biedacy, jak wysłużeni żołnierze, 
inw alidzi, wdowy po urzędnikach, ale tylzo z po­
między najniższej warstwy ludności, z obaw ą i 
staruchem przed nahajzą cisnęli się do pojazd 
carskiego z petycjami, których złożono około o< 
ale nikt z inteligeneyi nie poniży.’ się podobną

 ̂ Ogólno wrażenie z pobytu carskiej rodziny da 
aii określić paru s ło w y : carowa obudziła sympa- 
tyę taktem i rozumem, car politowanie i utwier­
dził to przekonanie, że je»t jakby instrumentem , 
który takie wydaje tony, jak go nastroją. W spra­
wach dotyczących życia codziennego, widocznym  
jest wpływ  na cara rozumnej żonj —  w upra­
wach polityki carowa m e ma już, lub mieć nie 
może żadnego wpływu, a może też wiedząc o 
tem, w jaki sposób klika rządząca umie karcie 
wdzieraniu aię w sw e atrybucye, sama tego wpły­
wu się zrzekła. Tak dobrze carowa jak i car pod­
czas całego swego tutaj pobytu starali się zyskać 
popularnobC.

Usunięcie konwoju podczas wjazdu, łaskawe 
zatrzy manie powozu i odebranie petycyi zaia* na 
wstępie, przyięcie błogosławieństwa od prouo- 
szcza katolickiego na stopniach kościoła św. Ale­
ksandra — usposobiło tłumy dosyć przychylnie, 
ale ani na chwilę nie wywołoło uniesienia nawet 
gawiedzi.

We środę rano, kiedy car z żoną jechał ulicą 
Marszałkowską, koło Koszyków, jakiś jbog wy­
służony żołnierz popędził w poprzek ulicy ku po­
wozowi; dwóch żandarmów i dwóch policyautow 
pobiegło za mm, aby go zatrzymać — pochwy­
cili go za kark, a on wyciągnął rękę z podaniem. 
Cesarzowa ujrzała to, popatrzyła na męża, car 
powstał, reką chwycił woźnicę za ramię i dał 
znak, aby zatrzymał powóz. Odebrał podanie i 
i podał żonie. ^  tbdy tłum ludu obiegł pojazd 
carski, odepchnąwszy prawie całą straż policyjną

i żandarmów i złożono ze 20 próśb, które caro­
wa własnoręcznie odbierała, nie pozwalając się 
w tem wyręczyć w. ks. Włodzimierzowi Aleksan­
drowiczowi, który wysiadłszy z drugiego powozu 
ofiarował w tem swoje usługi. I  ten postępek, 
j ikkolwiek drobny i do niczego nie obowiązujący, 
a' tylko na eiekt obraehowany, zyskał sympatyę 
dla carowej.

Charakter>8tycznem było znalezienie się pary 
carskiej w insty tucie głuchoniemych i ociemniałych, 
który w towarzystwie Apucht<na zwiedziła we 
wtorek.

Dyrektor Papłoński przedstawił wyroby głucho­
niemych i ociemniałych i objaśniał sposoby uży­
wane do nauczania mowy głuchoniemych. Zain­
teresowany tem car, bierze jeden z przedmiotów 
wyrobu ociemniałych i zwracając się do jednego 
z wychowańeów głuchoniemych, zapytuje:

— K ak eto po polski?
— Dra... bi... na — odpowiada wychowaniec.
Potem car bierze gruszką i znowu zapytuje

wych„wańca.
— Gruszka — odpowiada zagadnięty
— Gruszka, grusza... eto podobne — rzecze 

car i zwracając się do Apuchtina:
— Lew Ptctroioicz, wy zdies tak dawno, wy 

ponimajetie po polski ?
— Niet Wasze Widiczestwo, nikak nie po- 

nimaju  (autentyczne).
— A ja  ponimaju.
Kiedy przystąpili do egzaminów szóstej klasy, 

dyr Papłoński objaśnił cara że wykład odbywa 
się w szkole po polsku, że wychowańcy zmusze­
ni żyć pośród społeczeństwa polskiego, muszą też 
jego myśleć językiem i że wykład w innym ję- 
zjku przyniósłby im krzywdę.

— D a rozumiejetsia — odrzekł car.
Potem wzi^ł polską książkę, zawierającą roz­

mówki, kazał czytać i kilka zwrotów z zadowole­
niem powtórzył ,

Podczas popisów z muzyki dyrektor objaśniał 
uadzwyczajuą pojętność i delikatność słuchu u 
ciemnych. Gar poprosił żonę, aby zagrała na for­
tepianie a kilku wyi howańców natychmiast po­
wtórzyło za nią melodyę.

Opuszczając instytut oboję podziękowali dyrek­
torowi ja  staranny i umiejętny kierunek, istotnie 
zdumieni postępem wychowańeów i car podał 
rękę Papłońsk emu, ten chciał go w rękę podług 
zwyczaju pocałować — nie pozwolił jednak na 
to, mówiąc:

Jesteś na L) za stary...
Prócz tych paru dodatnich objawów, z iradza- 

jących pewien zwrot w systemie uążącym do wy­
narodowienia , prócz rozdanych orderów i ofiaro­
wanych 30.000 rs., o czem dopiero krąży pogło­
ska, car żadnej dodatniej nie pozostawił pu sobie pa­
mięci — a nawet drzwi cytadeli dla więzionych 
najniewinniej, jeszcze się dotąd nie rozwarły — 
ale natomiast inne po nim pozostały pamiątki. 
Tymi są: pięciu żołnierzy rannych podczas re­
wii, z których jeden umarł nazajutrz, dwóch do­
gorywa, a dwóch może wyjdzie ze szpitala kale­
kami. W poniedziałek na placu Teatralnym, z 
przyczyny drobnej sprzeczki, której n<» razie mo­
gła zaraz koniec położyć polieya. a przeciwnie 
jeszcze ją podniecili kozacy, przyszło do poturbo­
wania kilkunastu żydów, z których jeden, wsku­
tek otrzymanych ran, nazwiskiem Leizer Nirn- 
siein umarł nazajutrz w szpitalu.

W nocy ze środy na czwartek, dyżurny urzę­
dnik kolei, nazwiskiem Biełokur, wyszedł na li­
nię kolei żelaznej celem obejrzenia jej. Jako u- 
rzęduik po służbie, nie zwracał uwagi na obsta­
wione wojsko. Żołnierz miał go podobno prze- 
strzedz, lecz nic nie odpowiedział, a może i nie 
słyszał jego głosu — i sołdat zmierzył w niego. 
Białokur w parę godzin Zycie zakończył.

Obydwa ostatnie te fakty okryte milczeniem, 
aby me przerywać radości uszczęśliwionego po­
bytem cara narodu....

Korespondentów obcycb p ism , których tu by­
ła spora liczbą* a nawet i wielu z waszych czy­
telników zapewu6 zadziw- zachowanie się pism 
naszych i skąpe wiadomości.... Ale prasa nasza 
ma zamknięte usta. Ustawa prasowa u e  dozwala 
nic pisać o osobie cara, tylko to, Co urzędowe 
mieszczą dzienniki, lub komunikaty władzy — a 
ta raczy udzielać redakcjom bardzo ważne szcze­
góły, jak n p .: jakie było nr,nu... Teiegramj tak 
w kraju, jak i zagranicą odnoszące się do poby­
tu cara, można ty.se posyłać wtedy, jośli są po­
świadczone przez urzędp>*a genęrał-gpbernatora, 
Jankulio — a zrozumiecie, ze niebardzo bezpie­
cznie znosić się z tymi panami jak również, źe 
nie wiele to zajmie waszego czytelnika, co ten 
pin  telegrafować pozwoli...

Manewry 50-tysiącznej armii w pobliżu Mo- 
duna w ooecnosci cara i pobyt carskiej rodziny 
w muraeh tej fortecy zwróciły uwagę dzienników 
rosyjskich La historyę tej twierdzy,'która co do 
wielkości i urządzeniu, ma być pierwszą dziś 
twierdzą kontynentalną po Antwerpii. Hiswryę tę 
za czasów rosyjskich podamy nieoawem jako dość 
zajmującą nietylko dia sfer wojskowych, ale i 
wykształconego ogółu. Dnia 10 b. m. we czwar 
tek przybyło carstwo do Modlina o godzinie 11 
wieczorem. Twierdza świetnie była przystrojoną, 
Gar w dobrym był bumorze i rozmawiał z kil­
koma sęd/iami gminnymi. U bramy ostrołęckiej 
komendant fortecy złożył c irowi honorowy raport 
i oddał klucze. Zagrzmiały armaty powitalnemi 
salwami, zaciągnięto chorągiew carbką, a twierdzę 
oświetlono lampami Edissom., Dni- 11 b. m. po 
nabożeństwie odbyła się parada kościelna. Na 
śniadanie ca1 zaprosił samodzielnych dowódcow.

Dnia 12 b m. rozpoczęły się manewry i ukoń­
czyły d. 14.

Manewry odbyły się według następującego 
planu. Nieprzyjaciel wiuaczał w granice b a ju  od 
północy, wyparł wojska -osyjskie od Narwi i 
przeprawił się przez tę rzekę kierując swój kor­
pus celem obsaesenia Modlina od północno-wscho­
dniej streny. Wojaka rosyjskie cofnęły się od 
Narwi ku Bogowi, 1cc? część ich pozostała na 
lewym brzegu Bagu Uewe skrzydło armii Hu'6- 
wskiej po przejściu Bugu miało podejść do twier­
dzy. Gzęść garnizonu twierdzy m iah zająć pozycyę 
od połnocy, aby me dopuścić odsączenia. Nieprzy­
jaciel rozporządzał 48 batalionami, 80 szwadro­
nami i b i  działami, Rosyanie zaś mieli 40 ba­
talionów, 24 szwadronów, 70 dział i 2 park i; 
północne forty uważane były za. nieukończone, 
lecz były zajęte wojskami i połowi, artyleiyą.

W dniu imienin cara warszawskie towarzystwo 
wioślarskie urządziło wielką regaię na Wiśle. — 
Górska rodzina wraz z dworem z przyjemnością* 
przypatrywała się regacie i dziękowała uczestnikom 
tej uroczystości.

Dnia 13 zwiedzało carstwo twierdzę. Wieczorem 
nastąpił wyjazd do Skierniewic. Cała unia kolei' 
wiedeńskiej od Warszawy do Koluszek była ob­
sadzona wojskiem Na każdym moście stał żoł­
nierz z karabinom. W damkach dróżników stały 
patrole. W pobliżu Skierniewic wany wojskowe 
stały co kilkanaście kroków, a tor kolejowy bez­
ustannie objeżdżali kozacy. Na przestrzeni od 
Budy guzowsiłiej do Koluszek postawiono pułk 
piechoty z Rawy. W samych Skierniewicach funk- 
cyonuje ochrona carska z 120 ludzi z ticlochra- 
nitideta  Gzerewinem na czele. Bez biletów trn - 
darmskich nikogo do Skierniewic nie wpugaesają.

Do strzeżenia toru kolejowego Jo pomocy woj­
ska użyto włościan. Niektóre gminy, jok Głuchów, 
odmówiły posłuszeństwa, nie chcąc służyć ju  dar­
mo. Do Skierniewic oprowadzono orkiwtrę gWar- 
dyi, konie z Janowa, a t  Petersburga, jak donosi 
Dz. Pozn. dwie czwórki w uprzęży krakowskiej 
z krakowskiemu kiorezyami dla furmanów. N ł 
dworcu skierniew rcklm powitali cara włościanie 
cŁlehem i solą. Kilka gmin odmówiło okładek 
na tacę, między inuemi gmina Bałotów. upór 
ich protokularuie spisano. Dolej 15 ehłupoów 
wiejskich przyjęło cara odśpiewaniem po rosyj­
ska Boże caria chram.

Po ukończeniu zjazdu cesarzy i ich odjeździe, 
pisze D eitnnik Poznański nastąpi polowanie car­
skie. o ictóram >ai kilkakrotnie wam donosiłem

„Polowanie to odbywać się będrie głównie a ad 
Pilicą, w okolicach Spałąj. W tym cąlu w ■aaąch 
łowickiab wyznaczono około 10 włók. na pize 
sirzeni których rozwiną łowy. Mieęaęe to ob­
wiedziono linami i otoczono choiągiewkami dla 
odstraszania zwierzyny — dzików . ,Jen i. Głó­
wna zaś kwatera łowiecka cara b^dąje się mie­
ściła w Lubocheńku, który został umyślnie połą­
czony drutem telegraficznym z Tomafizowem raw­
skim. Do naganki wez a ano 200(1 włościan, ka­
żdego zaopatrując w odpowiednią tabliczkę, meta­
lową z napisem rosyjskim. Nad włościanami 
prrewudnictwo obejmie 200 strzelców, wyłącznie 
Polaków, całem zaś polowaniem ma kierować b 
obywatel ziemski Jozef Łuszczewski, w bki'rnit*- 
wicaeh obecnie zamieszkały.

Na polowanie został podobno Zaproszonym i. ‘ 
ow proboszcz z Przedborza, ks Znaudowsfei, przy­
jaciel cara od łowów.

Jest to człowiek prosty i oi warty. Dawniej 
w czasio polowań urządzanych przez B y  ąźyw lfi«- 
go dla następcy tronu a dzisieji—cgo cara. ks. 
Amudowski podejmował go liejzuakwoi i oufalką 
wina w swojem ubogium probostwie. Ksiądz w po­
litykę się nie wdąje. Rol ijlko, gdj car tapy- 
tał się go, czy nie ma jakiej do niego prośby, 
przez zadośćuczynienie której wywdzięczyćby 
mu się chciał za jego zasługi, przyjąźii, kriądi 
wyjednał uwolnienie z Syberyi dw ,ch księ*y 
katolickich.

Wra i,ąc dc przj gotowań n» przestrzeni łowów 
i w iCu okolicach dodać jeszcze m mtę, że dr ega 
do Starzyć, odległych od Tomaszowa o 2 wiostrj, 
została zamknięta. Można okoła niej przejeżdżać 
jedynie pocztą, chodzić zaś do niej me woino, 
zapewne dla tego, że o kilkadziesiąt sążni od 
Starzyć znajduje się ju i nasyp kolejowy.

Wsiyacy jadący do Bokiem, zm ieleni mijao 
Starryce, zaopatrują się w dowody legitymacyjne, 
o które gęste ja  drodze rostawiena polieya ener­
gicznie się dopomina.

W okolicy uwija się już mnóstwo strażników 
ziemskich i żołnierzy, w tych dniach zaś spodzie­
wany m jest pułk dragonów. Komisja kwaterun­
kowa poczyniła już zamówienia o lokale u wła­
ścicieli don ów. Taką masę wojska sprow adzono  
_'a tego, Ze co każde 10 sązn1 ma stać jeden 

żum erz zbrojny.
Zarząd księstwa łowickiego odniósł się do stra­

ży eguiowej ochotmcze] w Tomaszowie o wzię­
cie udziału w pełnieniu służby policyjniąj w cza­
sie polowania, przyebiecuiąc za to — wprawdzie 
nie wynagrodzenie pieniężne — lecz jakiś dar 
w naturze, n. p. sikawko lub cos podobnego.

Niemieccy fabrykanci Lodr i Tomaszowa szy­
kują do can  deputaeyę Tom »zów wybrał w tym 
celu fabrykanta Edmunda Kuothe, ławnika i 
właściciela przędzalni Teodora Lange, fabrykanta 
Maurycego P escha bankiera Dawida Halpernu i 
fabrykanta Karola Knothe. Wątpić jednak należy, 
ażeby deputacya ta przyszła do skutku, choćby 
z tego wzglgdu, żd polowanie carskie nie jesr 
dla niej ani właściwą porą, ani miejscem odpo- 
wiedmem Zresztą, czego fabrykanci niemieccy 
mogą chcieć od cara? Czyż deputaozą wierno-
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poddańczą chcą gwałtownie zamanifestować, że 
jest im w Pulbce lepiej niż Polakom? O tern i 
i bez deputacyi wie każdy dobrze.

Pałac w Skierniewicach.

Skierniewice na zawsze upamiętnione zosta­
ną ujazdom trzech najpotężniejszych w Europie 
mon-rchów, którzy dziś radzą już może o naj­
ważniejszych kwesty acfi politycznych, obchodzą­
cych świat cały. Podajemy naszym czytelnikom 
opis Skierniewic, dawnej siedziby prymasów pol- 
SKich, gdzie jedno padnie może ełowo, które za­
waży na losach polskiego narodu.

Miasto Szierniewice, stacya kolei warszawsko- 
wiedeńskiej o 9 mii od Warszawy oddalone, le­
ży w dawnem województwie rawekiem, obecnie 
w gub warszawskiej 1 liczy z górą 5000 mie­
szkańców. Skierniewice wchodzą w skład Księ­
stwa Łowickiego. Księstwo to od najdawniejszych 
czasów należało do uposażenia arcybiskupów gnie­
źnieńskich. prymasów Rzeczypospolitej polskiej. 
Własność ta prymasów po rozbiorze Polski w roku 
1795 przeszła w posiadanie rządu rosyjskiego. 
Za czasów W. księstwa warszawskiego Napoleon 
1. podarował w r. 1806 Księstwo Łowickie wraz 
z Skierniewicami marszałkowi D arast, a w r. 
1815 przeszło ono znowu w charakterze dóbr 
narudowych pod administracyę rządu Królestwa 
Polskiego. Car Aleksander I  postanowieniem 22 
czerwca 1820 r. nadat titulo gratuito dobra Ło­
wicz W. ks. Konstantemu Pawłowiczowi, a po­
stanowieniem 8 lipea tegoż roku upoważnił mał­
żonkę jego hrabiankę Joannę Grudzińską do 
noszenia tytułu kaiężnej Łowickiej. W kilka lat 
później 20 maja 1829 r. nadaniem dodatkowem 
W. ks. Konstantemu na własność prywatną eko­
nomii Skierniewice, Głuchów, Bąków, Jezierko, 
i Kempin uczynienem przez cera Mikołaja 1 zna­
cznie powiększoną została rozległość dóbr Księ­
stwo Łuw.ekie składających. Po śmierci W. ks. 
Konstantego i jego małżonki zmarłej w Oarskiem 
Siole 1831 r. Księstwo przeszło na własność ca­
ra Mikołsja, agpo nim na własność e«ra Aleksan­
dra II, a następnie cara Aleksandra II I  i stano­
wi część dóbr koronnych carów rosyjskich. Za­
rządcą Księstwa jest obecnie margrabia Zygmunt 
Wielopolski i podlega wraz z urzędnikami mi­
nisterstwu dworu

Już w r. 1463 Skierniewice były ulobionem 
mieszkaniem arcybiskupów, którzy gorliwie pra­
cowali naa ich upiększeniem Z arcybiskupów 
najbardziej pod tym względem odznaczył się 
Władysław Aleksander Łubieński. Skierniewice 
były wtedy niemal drugą 'stolicą Kraju. Był tam 
dwór świetny, uroczystości wf pan J e ,  ognisko, 
w którem wszystkie ówczesne zbiegały się spra­
wy polityczne. Arcybiskup Wojciech Baranowski 
wybudował pałac wspaniale urządzony. Po n.m 
prymas Ostrowski przyczynił się wiele do upięk­
szenia Skierniewic. Przebudował on pałac i oto- 
aiyi  pa/kii nr w r. 1786. Arcybiskup gnieźnień- 
sL  Ignacy' Krasicki kitka lat przepędził wkże 
w Skierniewicach, pracując nad swemi dziełami.

Po przejściu Skierniewic na własność rządu 
rosyjskiego często przebywał w pałacu akiernie- 
wieckim W. ks. Konstanty wraz z swoją małżon­
ką, carowie i carska rodzina, a dzisiejszy car 
Aleksander III, jako następca tronu kilkakrotnie 
mieszkał w Skierniewicach nieco dłużej, polując 
w lasach Księstwa Łowickiego. Podczas tych 
łowów zabrał bliższą znajomość z księdzem pro­
boszczem Zmudowskim Gar Aleksander II  oha- 
rował na mieszkanie pałac skierniewicki przyja­
cielowi swemu ks. Bariatyńskiemu.

Takie są w krótkości dzieje pałacu skiernie­
wickiego.

Dzisiejszy stin  tej carskiej siedziby jest nastę­
pujący: Od atacyi kolei żelaznej jedzie się bli­
sko kilometr wzdłuż pięknych sztachet otaczają­
cych park wspaniałą aleją topolową. Wi, lka bri- 
m» żelazna prowadzi wproat z rynku skiernie­
wickiego do parku pałacowego. Park ten dzieli 
aię na dwie części. Jedna mniejsza połowa bliżej 
pałacu położona, urządzona jest na sposób wło­
ski, dalsza zaś na wzór angielski. Szeroką drogą 
nieco pod górę wiodącą dochodzi się do głównej 
fasady pałacu, jednopiętrowego i czerwono zwy­
czajem rosyjskiem pomalowanego. Po ostatecznem 
przerobieniu jest to budynek o ośmiu oknach 
od frontu, bez wybitnej wartości architektonicznej, 
tuczem nie róimący się od większych will w oko- 
lioacn wielkich miast położonych. Ogromny bal­
kon zdobi front tego pałacu. Troje wielkich drzwi 
azklannych prowadzi nań z apartamentów pierw­
szego piętra

Z podjazdu wchodzi się do obszernej sieni o- 
zdobionej czterema gobelinami roboty rosyjskich 
uczniów wykonanemi w r. 1734. Ztąd prowa­
dzi azeroka oazklona gslerya wprost do aparta­
mentu złożonego zgaoinetu skromnie umeblowa­
nego. otazerttoj wspólnej sypialni i garderoby 
z wielkiem oknem na psrk. Ten apartament 
przeznaczony dla nastpcy tronu i obecnych wieL 
kieh książąt.

Z prawej strony gal ery i u jej początku leżą

rikoje p r z e z n a c z o n e  d l a  c e s a r z a  W ir-
s 1 m a. Apartament ten składa się z wielkiej 

błękitnej Bali, wybitej jedwabną niebiedką mate- 
ry ’ z meblami pokrytemi błękitnym atłasem, 
s łazienki, sypialni wybitej zieloną materyą. py­
sznej alkowy i jaszcze wspanialszej Komnaty z L- 
liowemi ścianami i meblami obitemi alłaoem li­
la. Z tej komnaty wychodźą drzwi do galeryi.

Naprzeciw tych drzwi z lewej strony znajduje 
się wejście do kilka skromnie urządzonych pokoi 
zkąd schody żelazne prowadzą do w ł a s n y c h  
p o k o i  c a r s t w a .

Z galeryi, o której już mówiliśmy, wspaniałe 
marmurowe schody wiodą na półpiętro, poczem 
dzielą się na prawo i na lewo prowadząc na 
pierwsze piętro. Na półpiętrze przez szerokie 
drzwi zwierciadlane wchodzi się dc mli jadalnej 

dzonej w staroruskim stylu. Sunt tej sali 
biony z ciemnego dębu. Wzdłuż ścian widzi­

my rzeźbione pułki dębowe, srebrne starożytne 
kandelabry, gobeliny rosyjskiego wyrobu, wreszc.e 
kominek w rosyjskim stylu. Pod ścianą na wprost 
drzwi rzeźbiony dębowy bufet, obok którego 
drzwi dębowe prowadzą do kredensu. Pośrodku 
komnaty stoi wielki otół dębowy i takież krzesła 
obite z.0lonym ak .mitem. Pod oknem wzdłuż 
bocznej ściany znajduje się podwyższenie, odgro­
dzone dębową balustradą, przeznaczone obecnie 
dla orkiestry.

Na ścianach podestu pierwszego piętra wiazą 
obrazy, a między niemi odznacza się pięknem 
wykonaniem obraz Mojżesza wydobywającego wo­
dę z kamienia. Ztąd prowadzą drzwi do podłu- 
gowatego salonu obitego żółtą materyą z takimiż 
meDlami. Z tej saii na lewo wchodzi się do ma­
łej kaplicy, a na prawo do komnaty wychodzącej 
na balkon. Prócz trzech wspomnianych już drzwi 
oszklonych, żadnych nie ma tam okien. Dawniej 
była tu biblioteka, lecz po uprzątnięciu książek 
pozostałe pod ścianami puste szafy zasłonięto zie- 
lonemi brankami. Meble okryte zieloną materyą, 
a podłoga, jak we wszystkich komnatach, zasłana 
bogatemi perskiem: i kaukazkiemi dywanami. 
Z krytego balkonu rcztacza się piękny widok na 
śliczne trawniki dywanowe i wodotryski.

Z tego zielonego salonu wchodzi się do sali 
obitej materyą malinowego koloru. Ztąd wejście 
do pysznej sypialni obitej atłasem koloru gris de 
perles, zkąd przez łazmnKę przechodzi się do mę­
skiego gabinetu z meblami safianowemi, mapa­
mi, kompasem, chronometrem i t. p. T e n  a p a r ­
t a m e n t  p r z e z n a c z o n o  dla ce sa rz a  F r a n ­
c i s z k a  J ó z e f a .

Nadto na pierwszem piętrze znajduje się sala 
bilardowa, ozdobiona dubeltówkami starej kon- 
strukcyi, po większej części wyrobu rusznikarza 
Beckera z Warszawy, tudzież f i m o i r .

Po obu stronach pałacu stoją dwu piętrowe 
budynki. Po prawej stronie umieszezono kuchnię, 
spiżarnię i odwach. W budynku po lewej stronie 
są pokoje gościnne. Tutaj zamieszka k». Bismark 
i hr KJnoky na górze, a minister Giers na doie 
W tych pokojacL umeblowanie nadzwyczaj jest 
skromne.

Od pałacu szeroka droga z latarniami po bo­
kach prowadzi ireco pod górę do angielskiego 
parku zdobnego w stuletnie lipy, topole i ka­
sztany.

Około stawu, z którego wypływa strumień wpa­
dający do Skierniewki albo Łupni, na wzgórzu 
stoi' olbrzymi w iąz, od wieków tam znajdujący 
się. Między gałęziami tego olbrzyma urządzono 
platformę dla orkiestry, przez potok rzucono most 
wiszący. Od więzu prowadzi droga do teatru, do 
pięknego budynku w stylu maurytaóskim. Tutaj 
będą pomieszczone świty monarchów. Ztąd 300 
kroków do dworca kolejowego. Carstwo i goście 
cesarscy z dworca wjadą do parku przez wrota 
obok teatru, & następnie przez bramę tryumfalną. 
W pobliżu jej znajduje się estrada, na której 
znajdować się będzie chór uczniów szkoły miej­
scowej i szkół okolicznych.

Teatr ten urządził ks. Bariatyński z dawnego 
dworca kolejowego Wewnątrz bardzo skromnie 
urządzony, lecz scena jest obszerna i wysoka, na 
parterze mieści się 100 krzeseł, a po bokach dwie 
obszerne loże z bialemi korynckiemi kolumnami. 
Garderoby pomieszczono na drugiem piętrze.
Z lewej strony sali teatralnej leżą carskie poko­
je, obszerne foyer i garderoba, z prawej strony 
foyer i kilka pokoi dla dworu.

Nadto w mieście wynajęto 16 domów na po­
mieszczenie orszaku carskiego. Z braku pomie- 
.szkaó rozbito w parku namioty dla pomieszcze­
nia służby dworskiej.

Mowa programowa Tiszy.

Z braku miejsca nie mogliśmy dotychczas po­
dać choć w streszczeniu mowy węgierskiego pre­
zydenta ministrów w Wielkim Warazdynie, która 
nie przestała być po dziśdzień przedmiotem wy­
czerpującej dyskusyi politycznej organów wszel­
kich stronnictw i kół politycznych.

Pan Tisza, zwyczajem angielskich mężów sta­
nu, zanim wystąpi z mową programową przed 
parlamentem, zw yu wypowiadać swoje zapatry­
wania nieurzędownie w kole bardziej poufałem, 
co ma tę dobrą stronę, iż ścieranie się zdań 
przeciwnych, nieraz bardzo namiętne, nie odby­
wa się w parlamencie, lecz po zanim w prasie 
i w różnych kołach politycznych. Takie postępo­
wanie ułatwia bardzo stanowisko rządu w obec 
parlamentu, a dyskusya tak prowadzona, nie by­
wa niespodzianką dla ogółu, bo opinia publiczna 
jest już przygotowaną.

W mowie swej Tisza, jeden z najlepszych 
współczesnych mówców parlamentarnych, doświad­
czony mąż stanu, przewódca stronnictwa liberal­
nego , a zarazem naczelnik rządu, podał jasny 
obraz sytuacyi politycznej i w wyczerpujący spo­
sób przedstawił najbliższe zadanie polityczne i 
i stanowisko w obec nich rządu. W wielkich 
więc zarysach nakreślił politykę przyszłości i wy- 
łuszczył zasady, jakich naród węgierski ma się 
trzymać. Jako szczery wyznawca liberalizmu, wie­
rzy Tisza silnie w jego przyszłość i dobroczynne 
dla społeczeństwa skutki jego. Zna on dobrze 
nieprzyjaciół liberalizmu — wrogów najczęściej 
stworzonych przez Bamych zwolenników liberali­
zmu. Jeżeli bowiem liberalizm błogie dla społe­
czeństwa wydać ma owoce, musi być silnym , 
powinien śmiało występować, gdyż nic nie ma 
gorszego nad ten liberalizm nieśmiały, trwożliwy, 
chroniący się po kątach, który, jakby prouł się
0 przebaczenie, który okupuje swoje istnienie 
t-iągłemi koncesyani. Drugą Blabą stroną liberali­
zmu jest doktrynerstwo, opieranie się na ab­
strakcyjnych leoryach, trzymanie się katechizmu 
prawowiernych lioeralistów, zamiast czerpania 
swych soków ze szkoły poliryoznego życia, z mą­
drości zaczerpniętej z walk i zapasów, jakie libe­
ralizm staczać musi i stacza z wrogami postępu
1 wolności. Tam , gdzie taki chorobliwy libera­
lizm istnieje, reakcycnaryu.ze wyrastają, jak 
grzyby po deszczu, miało podnoszą głowę, ni- 
jzczą 1'beralne inBtytucye, bo nie ma ich kto 
bronić, a czynią to reakeyonaryusze tem śmielej, 
bo zostają w związku z rb&kcyą wszystkich kra­
jów i solidarnie zawsze i wszędzie występują. 
Ośmielona taką słabością przeciwników, reakeya 
robi liberalizmowi zarzuty, że jest niezdolny do 
rządów, usuwa jogo zwolenników z każdego wy­
bitniejszego stanowibka, a postawiwszy się u ste­
ru państwowego i społecznego życia popycha je 
na zgubne tory dla społeczeństwa i państwa.

A tj  liberalizm mógł zwyciężyć, musi być sil­
ny. Był i jest nim on w Węgrzech i dla tego 
Węgry nie obawiają się reakcyi. Według Tiszy, 
liberalizm żywy, niejako doktryna pojęty, liczący 
się z sytuacją, z siłami wrogów, z ich knowa­
niami i dragam i, z realnemi w trunkami danej 
chwili, jest dla Węgier nietylko pożytecznym, 
lecz niezbędnym warunkiem życia węgierskiego 
narodu

N O W A  3  E F o fi H a .

Węgierski prezydent ministrów wskazawszy 
swym ziomkom sztandar liberalizmu, nie powie­
dział wprawdzie nic nowego, lecz stwierdził tyl­
ko poglądy i zapatrywania najwybitniejszych 
członków liberalnego stronnictwa, wypowiedziane 
w różnych mowach wyborczych. Wykazał Tisza 
w mowi, swej konieczność dalszego kroczenia 
po drodze postępu i wolności, że zaś wypowie­
dział to naczelnik rządu, więc stronnictwo libe 
ralne na Węgrzech nabrało otuchy, zaufania we 
własne siły , odwagi i uczuło się wzmocnionem 
w swych nadziejach, chęciach i zamiarach.

Pan Tisza wskazując Węgrom liberalizm, jako 
skuteczny środek rozwoju społecznego i narodo­
wego, wykazał jednocześnie konieczną potrzebę 
usunięcia wszelkich zawad dla postępu i wolno­
ści, występujących już to w postaci reakcyjnych 
zachcianek, już to pod płaszczykiem radykalizmu, 
socyalizmu i demagogii — owych prądów, które 
cudowny lek na wszelkie bóle społeczne zwany 
wólnością, skutkiem nadużycia zamieniają zba­
wienne lekarstwo w śmiertelne truciznę. Celem 
usunięcia owych zawad, zażądał Tisza wzmocnię 
uia władzy rządu dla utrzymania porządku w 
kraju, tudzież parlamentarnych reform, zwiększa­
jących niezowisłość parlamentu — a to wszyst­
ko w celu skuUeznego bronienia wolności. Jakiż 
jest program polityczny pana Tiszy w szczegó­
łach ?

Mam przekonanie — mówił on — że o ile to 
jest możebnem, starać się będziemy usilnie o 
utrzymanie pokoju, rozwijając jednocześnie wy­
trwale i poważnie nasze instytucye dla moralne­
go i materyalnego dobra narodu. Przedewszyst- 
k lem nie trzeba zapominać o potrzebie utrzyma­
nia równowagi w budżecie państwa, nie wypie­
rając się jedna- ducha ożywiającego materalny i 
moralny rozwój kraju. Przez obarczenie nadmier- 
nemi ciężarami i zaprowadzenie oszczędności, 
graniczącej z ostatecznością, szybko bardzo mo­
żna osiągnąć równowagę w zarządzie skarbu, lecz 
taka równowaga nie byłaby trwałą, gdyż równo­
waga w budżecie państwa wtedy może być pe­
wną, gdy wzrost dobrobytu materyalnego umo- 
żebnia łatwiejsze znoszenie większych ciężarów 
Nie ma dziedziny w życia państwowem, w któ­
rej by gorUwa praca i postęp nie był potrzebny. 
W tej pracy kierować się powinniśmy i musimy 
umiarkowanym, trzeźwym kierunkiem liberalnym. 
Mogę zapewnić — nie zapominaicie o tem —ie 
liberalnemu postępowi zawdzięczamy, iż z roz­
dzielonych na karty ludów węgierskich powstał 
naród i że tema z amu się zawdzięczamy, że 
wśród tylu niebezpieczeństw i burz utrzymaliśmy 
się i dziś konstytucyj iej używamy swobody. Lecz 
postęp ów powinien być ostrożny i rozważny, 
aby dotknięte nowością interesa nie zostały wtrą­
cone w ręce reakcyi. Rzetelnego postępu i kie­
runku liberalnego nie może wyrzec się żaden Wę- 
;ier. Popierając zbawienne instytucye i pracując 

dla wzrostu materyaluego i moralnego dobrobytu, 
powinniśmy starannie usuwać wszelkie niedostat­
ki i niebezpieczeństwa pojawiające się na nolu na­
szych spraw wewnętrznych. W Węgrzech istnie­
je niestety agitacya, zakłócająca dobrą zgodę ró­
żnych szczepów j  tyjących w ojczyźnie naszej — 
Agitacya ta podkopuje częstokroć egzystencję 
państwa węgierskiego, a jeżeli bywa umiej zu­
chw ałą, to podstępnemi drogami dąży do celu 
przez podjudzanie nienawiści rasowej. Do niej 
przyłączyła się druga agitacya, mająca na celu 
podburzanie przeciw istniejącym w ojczyźnie na­
szej wyznaniom, zwłaszcza przeciw izraelitom.— 
Trzecia agitacya, zawleczona z zagranicy, ma na 
celu zakłócenie zgody między różnemi klasami 
towarzyskiemi, pragnie ona wywołać między nie­
mi waśnie i rozruchy, a przez to wstrząsnąć 
podstawami państwa i całego społeczeństwa. — 
Rząd i państwo dość jest silne, aby poskromić i 
stłumić tę agitacyę tam , gdzie się już czynuie 
objawiła. Lecz przynać trzeba, że c i, którzy w 
błąd byli wprowadzeni, przypłacili po części ży­
ciem, po części wolnością, podczas gdy ci, co 
byli powodem tego obłędu, prowadzą dale bez­
karnie swoje rzemiosło. Jeżeli takie podjudzania 
dalej bezkarnie prowadzone będą, jeżeli jad dalej 
będzie zaszczepiany, a trucizna rozlewaną. to 
ostatecznie spaczoną zostanie moralność ciemnych 
i nieświadomych mas ludności, zkąd powstać 
może groźne dla Daństw% niebezpieczeństwo.

(C. di n.)

Zjazd trójcesarski.

Zjazd w Skierniewicach stał się faktem doko­
nanym. Wszystko co donosił uasz korespondent 
o tym zjezdzie, potwierdzają telegramy do dzien­
ników wiedeńskich i berlińskich.

D z i ś  o d e b r a l i ś m y  o d  n a s z e g o  k o r e ­
s p o n d e n t a  z W a r s z a w y  n a s t ę p u j ą c y  
l i s t  z datą wczorajszą:

„Wracam ze Skierniewic, gdzie wszystko już 
przj gotow-ao na przyjęcie monarchów. Umiesz­
czeniom gości zajął się ochmistrz dworu ks. Tru- 
beckoj, zmieniając rozporządzenia margrabiego 
Wielopolskiego, który jednak podobno miał zwy 
ciężyć i postawić na swojem

Dziś, to jest w niedzielę, o godzinie 10 rano 
wróciło carstwo do Warszawy i po krótkim od­
poczynku wsiedli na dworcu warszawsko-wiedeń- 
skim do pociągu dworskiego jadąc do Skiernie­
wic. Carewicz pojechał wprost du Granicy.

W ostatniej chwili z m i e n i o n  o p r o g r a m ,  
o którym wam doniosłem, o tyle, iż na wyraźne 
życzenie cesarza Wilhelma, carstwo me wyjadą 
na spotkanie cesarza do Aleksandrowa, lecz tyl­
ko ks. Wittgenstein. Jutro w południe (tj. dziś 
Red.') o godzinie 12 stanie c e s a r z  W i l h e l m  
w Aleksandrowie, zje tam obiad, poczem o go­
dzinie 4 przybędzie do Skierniewic.

C e s a r z  F r a n c i s z e k  J ó z e f  spotka się 
jutro (tj. dziś Red )  rano o god. 8 na granicy 
z carewiczem, poczem wraz z mm przybędzie do 
S k i e r n i e w i c  o g o d .  2 p o p o ł u d n i u .  Tu 
wraz z carstwem oczokiwać hędzie ce sai z Fran­
ciszek Józef na przybycie cesarza Wilhelma. — 
Dziś odeszły do Granicy i do Aleksandrowa od­
działy pułków imienia cesarza Wilhelma i cesa­
rza Franciszka Józefa z muzykami, dla pełaienia 
służby honorowej i powitania swych właści­
cieli.

W c z o r a j  p r z y b y ł o  d o  S k i e r n i e w i c  
s z e ś c i u  t a j n y c h  a g e n t ó w  p o l i c y j n y c h  
z W i e d n i a “.

D w o r z e c  k o l e j o w y  w G r a n i c y  świe­

tnie ozdobiono na przyjęcie cesarza Franciszka 
Józefa, ku czemu sprowadzono dekoratora z W ie­
dnia. Na Granicy oczekiwał na przybycie cesa­
rza caiewicz, generał-gubernator Hurko, generał 
hjtnantK rudener, czterech generaf-adjutantów, de- 
putacya oficerów i żołnierzy z grenadierskiego 
oułku imibLia cesarza Franciszka Józefa. Do 
Granicy przysłał car generał-lejtnanta Kuźmiń­
skiego dla obejrzenia poczynionych przygotowań. 
Generał ten wraz z kapitanem żandarmeryi Mn 
sonem, ma pełnie służbę na pociągu. Cała droga 
do Skierniewic ubraną jest czarno-żółtemi chorą­
gwiami a dworce w Częstochowie i Skierniewi 
cach szczególnie pięknie przybrano.

Wiener Abendpost jeszcze w sobotę urzędo- 
wnie zapowiedziała wyjazd ceserza Franciszka Jó­
zefa do Skierniewic. Cesarzowa przybyła z Miirz- 
steg do Wiednia dla pożegnania cesarza. Cesa­
rzowi towarzyszy hr. Kalnoky z sekretarzem dwo­
ru ministerstwa spraw zagranicznych baronem 
Aehrenthal, Austru-węgierski poseł w Petersbur­
gu hr. Wolkenstein przybył do Skierniewic oraz 
rosyjski atache wojskowy pułkownik br. Kaulbars. 
Do pełnienia służby przy buku cesarskim prze­
znaczono generała Kriidenera i fligel-adjutanta 
hr. Benkendorffa.

Ceaarz niemiecki wyjechał wczorai wieczorem
0 godzinie i 1-j pociągiem nadzwyczajnym. W or­
szaku cesarskiem znajduje się ks. BismarK, gene­
rałowie d la suitę hr. Lehndorff i ks. Antoni 
Radziwiłł, daltj szef gabinetu wojskowego Albe- 
dyll i podpułkownik Bornsdorff, wreszcie lekarze 
nadworni dr. Leuthold i dr. Timann. Ks. Bi- 
8tnarkowi towarzyszy ambasador hr. Herbert Bis­
mark i jeden wyższy urzędnik. Poseł niemiecki 
przy dworze rosyjskim gen. Schweinitz podążył 
do Skierniewic. Cesarzowi dodano do służby oso­
bistej ze strony rosyjskiej gen. hr. Pawła Szuwa- 
łow i generała świty carskiej, barona Korffa. Ce­
sarz niemiecki wyjedsie ze Skierniewic d. 16 we 
wtorek o godzinie 11-ej wieczorem, bawić więc 
będzie około 36 godzin w rezydencyi carskiej.

Zjazd trzech cesarzów stał się więc rzeczywi­
stością. Udział ministrów spraw zagranicznych
1 ambasadorów w zjeździe nadaje temu zjazdowi 
najwyższe polityczne znaczenie Przy boku mo­
narchów znajdować się przeto będzie liczny sztab 
dyplomatyczny, co byłoby zbytecznem, gdyby 
zjazd miał cechę osobistą i był manifestacyą od­
nowionych przyjaznych stosunków, Pojawienie się 
w Skierniewicach ambasadorów i wojskowych 
pełnomocników rosyjskich z Wiednia i Berlina 
musi bić w części tłumaczone względami etykie­
ty, jakkolwiek powitanie cara przez swoich am­
basadorów byłoby na miejscu tylko wtedy, gdy­
by car ukazał się na ziemi aostryackiej a wzglę­
dnie niemieckiej, lecz tutaj widoczuie nie samą 
etykietę uwzględniano. Że zjazd skierniewicki 
zaznaczy nową epokę w historyi spółczesnej Eu­
ropy najmniejszej dziś nie ulega wątpliwości.

O zjeździe skierniewickim rozpisują się wszyst­
kie dzienniki wszelkich odcieni. Zanim zbierze­
my głosy publicystyki europejskiej podejmujemy 
sprawę najbliżej uas obchodzącą.

Wszyscy wrogowie nasi z nad Sprei, Dunaju, 
Newy, Oki i Moskwy unisono uderzyli na alarm 
z powodu zjazdu trzech monarchów, miotaj ąc 
się na Polaków w sposób najźac ioklejszy i nie­
uczciwy. Pierwszy do walki wystąpił organ jun- 
krów pruskich K reut Ztng. Wystąpił on z pod- 
szczuwaniem na Polaków galicyjskich, opartem 
głównie na napaściach Neue fr. Presse z powo­
du mowy hr. Dzieduszyckiego. Napada K reut 
Ztrty. na uprzywilejowane stanowisko Polaków 
w Austryi, które oddawna było cierniem w oku 
rosyjskiego rządu. Polacy patryoci mogli o tom 
wnosić z zachowania się prasy rosyjskiej, która 
od obwili mianowania Hurki gubernatorem Kró­
lestwa Polskibgo ciągle wskazywała na niebezpie­
czeństwo polskich uroszczeń i rewolucyjnych dą­
żności, które w polsKiem narodowem państwie 
w Galicy i silny znalazły wyraz. Ferment ten ob­
jawia się pod panowaniem pruskiem w podnie­
sionej temperaturze przedwyborczej. — Tyle K reut 
Ztng. — Za nią na wyskoki podążyło Nuwoje 
Wremia. Dziennik ten ponownie stwierdza, że 
poaczas zjazdu będzie omawiana także i polska 
kwestya. „Polacy — mówi organ Suworyna, ja 
wnie zmuszają monarchów Rosyi, Niemiec i Au 
stro-Węgier oraz mężów stanu tychże państw do 
zajęcia się istniejącym polskim ruchem narodo­
wym. Przewaga Polaków w Austryi zaślepia ich 
co do rzekomej potęgi. Zdaje ,m się, że posiada­
ją wpływ na bieg wypadków europejskich i za­
dają sobie trud niewoześny przeszkadzać wszel- 
kiemi siłami porozumieniu Rosji i Austryi. Sko­
ro j8dnak w Wiedniu i Petersburgu panuje chęć 
zawiązania najprzyjażniejszych stosunków, to 
% pewnością polskie usiłowania będą płonne, 
a państwo, które życzy sobie żyć w przyjaźni 
z Rosyą nie powinno, bo nie może sympatyzować 
a jagielońf kiemi tradycyami i musi Polakom 
przypomnieć, że nietylko są Polakami ale także 
poddanymi austryackiemi*.

W tym samym tonie odzywa się N. fr. "Presse 
pozostająca na żołdzie rosyjskim i również maja­
czy o jagiellońskiej idei. Organ hegemonów nie­
mieckich zaznacza naprzód, że celem zjazdu jest 
przywrócenie zagrożonego porządku państwowego 
jest przeto zapowiedzią najwybitniejszej konser­
watywnej polityki, która wywrzeć musi wpływ 
ua wewnętrzną politykę państw, którym grozi 
niebezpieczeństwo socyalno-rewo.ueyjnych żywio­
łów. Te żywioły ma w sobie ukrywać, zlaniem 
N fr. Presse, sprawa polaka, która w ścisłym 
pozostaje związku z zjazdem trzech monarchów. 
Trzeba czuwać, radzi organ fakcyjnej opozycyi, 
abj tią zbyt nie rozpanoszyło apostołowanie ja­
giellońskiej id e i. gdyż agitacya na korzyść pol­
skiego państwa, jest to żywioł zakłócający pokój 
europejski i musi być usunięty, jeżeli ma istnieć 
trwały sojusz i dobre stosunki trzech związko­
wych państw — a właściwie państw rozbioro­
wych Rzeczypospolitej polskiej.

Nie dziwmy się organom fakcyjnej opozycyi, 
które nie mogąc wyprzećj Polaków z zajmowa­
nego w monarchii stanowiska używają nędznych 
fałszów i denuncyacyi, aby wytępić wpływy pol­
skie zapomocą obcej zewnętrznej broni. Lecz 
dziwi nas wystąpienie Pester Lloyda , dziennika 
odznaczającego się jasnym poglądem na sytuacyę 
polityczną, który wszedł także na drogę tenden­
cyjnych oszczerstw, aby szkodzić Polakom. Dzien­
nik wigierski napomina Polaków austryackich, 
aby porzucili ideę jagiellońską. W y j a w i e n i e  
r e w o l u c y j n e g o  j ą d r a  p o l s k i c h  z a s a d ,
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mówi dalej Pester Lloyd , było wyzwaniem ze 
strony Polaków wobec zjazdu monarchów trzech 
rozbiorowych państw , a to nie m^że mieć rze­
czywistego politycznego znaczenia w tak niedo­
godnej Dorze. Podobne wystąpienie w żaden spo­
sób nie może przyczynić się do wzbudzenia przy- 
jaśniejszego usposobienia w sferach rządowych 
rosyjskich i pruskich. Na myśl oderwania się na 
nadzieję wyswobodzenia się, gdyby ją miało jakie 
państwo przyjazne dla polskich, żądań, nie zezwo­
liłaby Rosya i Niemcy. Wobec takich stosunków 
ż a d n e  p a ń Bt wo ,  k t ó r e  s i ę  s z a n u j e ,  ni e 
m o ż e  p a k t o w a ć  z P o l a k a m i  Ausrrya ni­
gdy nie przypuszczała nawet, aby opieka i wol­
ność, jaką zapewniła Polakom galicyjskim, m i a ­
ł a  p o s ł u ż y ć  do  d ą ż e ń  m a j ą c y c h  n a  
c e l u  o s ł a b i e n i e  m o n a r c h  i ,  u s z  r z u ­
p i e  n i a j e j  p o s i a d ł o ś c i ,  l u b  t e ż  k r z e ­
w i e n i a  z a a a d  r e w o l u c y j n y c h  w s ą s i e ­
d n i c h  p a ń a t w a c h  p r z y j a z n y c h  A u ­
s t r y i .  Solidarność nie reakcja, utrzymanie istnie- 
jącego porządku rzeczy, wspólny interes utrzyma­
nia pokoju, obowiązek wzajemnego wspierania się 
i 8olidjirQQŚć ludów, które w obecnym sun ie  
Auotro-Węgier upatrują swą przyszłość, stanow­
czo wystąpić muszą przeciw polskim zachciankom 
urzeczywistnienia jagiellr ńsLiej idei. Takim tonera 
przemawia Pester Lloyd. Jakim prawem śmie 
dziennik węgierski zarzucać rewolucyjną propa­
gandę? — trudno na to pytanib odpowiedzieć. 
Tylko zła wola może przemawiać przez usta P t-  
ster Lloyda. Nigdy bowiem Polacy nie stawali 
w poprzek zewnętrznej polityce monarchii, lecz 
zawsze wspierali ze szkodą własną wszelkie dą­
żenia do utrzymania potęgi i bezpieczeństwa mo­
narchii. O rewolucyjnych dążnościach nie ma mu- 
wy. Polacy zajęci są pracą nad wewnętrznem od­
rodzeniom , o żadnej rewolucyi nie marzą i nic 
wspólnego z prądami rewolucyjnemi nie mają. 
Za dobre chęci i za troskliwą obronę interesów 
monarchii Habsburgów otrzymują dziś Polacy ta­
ką nagrodę. Smutno zaiste widzieć, że wszystkie 
zasługi Polaków dla dobra monarchii poszły wo­
bec zjazdu w niepamięć.

Przegląd polityczny.

K r a k ó w ,  15 wrtesnta

Z Brodów piszą do Kuryera Lwowskiego d. 
12 września: Zachowanie się posła miasta Brodów 
p. J ó z e f a  S i m o n a  przy głosowaniu nad wnio­
skiem Dra Maksa, zdążającym do przeniesienia 
tutejszej Izby handlowej do Tarnopola, wywołało 
w tutejszej inteligencji silne wzburzenie. P. Al­
fred Hausner, wiceprezes Izby handlowej, otrzy­
mał od swego brata, p Ottona Hausnera, dwa 
listy i telegram, w których tenże w żywa do wy­
rażenia w o t u m  n i u f n o ś c i  p. S i m o n o w i ,  
który mimo, że jest posłem naszego miasta, gło­
sował za wnioskiem pusła Miksa. Według listu 
p. Ottona Hausnera, głosowanie pana Simona 
zdziwiło wszystkich posłow, a szczególnie p. hr. 
Alfred Potocki i ks. biskup Solecki wyrazili swo­
je zdziwienie w sposób dla p. Simona bardzo 
niepochlebny. P. Alfred Hauaner zaprosił wczo- 
ruj do Izby handlowej na prywatną konferency 
wielu wybitnych tutejszych obywateli, którzy pc 
stanowili zb.^rać podpisy dla wotum nieufności, 
które ma być panu Simonowi przesłaDem. Dô - 
tychczas już około pięćset wyborców złożyło swo­
je podpisy. P. Alfred Hausner podpisał także p. 
Ottona Hausnera, który go do tego upoważnił. 
W dzisiejszym liście wzywa p. Otton Hausner 
do zwołania walnego zgromadzenia wyborców i 
obiecuje swój przyjazd, jeżeli ono przyjdzie do 
skutku. Jutro wieczór odbędzie się posiedzenie 
Rady miejskiej, która albo sama wotum nieufno­
ści uchwali, albo zwoła w tym celu walne zgro­
madzenie wyborców.

Dnia 13 września Rada miejska m. Brodów 
jednogłośnie uchwaliła telegraficznie p o d z i ę k o ­
w a ć  O t t o n o w i  H a i i s a e r u w i  za  p r z e ­
m ó w i e n i e  p r z e c i w  w n i o s k o w i  M a k s o  
o przen eaienie Izby handlowej do Tarnopola. 
Zara7-m uchwaliła wyrazić posłowi swemu S l- 
m o n o w i  w o t u m  n i u f u o ś c i .  jakoteż ode­
brać mu pelnomoonicitwo daue mu do zastępo­
wania gminy w procesie z właścicielami państwa 
Brody.

W Chebi miał p P 1 e n e r do wyborców Izby 
przemysłowo - handlowej mowę, z a w i e r a j ą c ą  
n aj  n i e g o d z i w 8 ze  d e n u n c j a c j e  n P o ­
l a k ó w z powodu nadchodzącego zjazdu trójcesar- 
skiego. Prócz tego rozwodził się mówca nad niemo­
żliwością wewnętrznej polityki hr. Taaffego w zwią­
zku austrysoko-niemieckim, nie obliczył się je­
dnak zaciekły centraliata, bo Kordd. A lt > Zeit., 
która bywa wyrocznią ^dli P lenera, wykazała jak 
na dłoni, że właśnie polityka zewnętrzna Aus ryi 
zgadza się najzupełnie z jej polityką zewnętrzną. 
Z braku miejsca musimy dziś poprzestać na przy­
toczeniu niecnych fałszów i oszczerbtw na Polaków 
przez znanego wyznawcę fakcyjnej opozycyi. “ 
Sojusz z Niemcami, mówił peaeł chebaki. nie był 
wprost zagrożony przez C z e c h ó w  występują­
cych przeciw Niemcom , gdyż cioska polityka 
nie osiągnęła ( statecznych swych celów, a w Berli­
nie kilkakrotnie potępiono niemiecko-liberalną 
partyę w Austryi. W ostatnich atoli czasach wi­
docznie pod wpływem rządu niemieckiego stara­
no się napięte stosunKi monarchii do Bosyi za­
mienić w przyjazne usposobienie. Niemcy osten­
tacyjnie odnowiły dawną swoją przyjaźń z Rosją, 
a Austrya mi da być do niej wciągniętą, sto­
sunek, który w interesie pokoju europiej- 
skiego z radością powitać należy. N i e s t e ­
ty,  w w e w n ę * r z n .e J p o l i t y c e  a u s t r y a -  
c k i e j  P o l a c y  • J » j ą  p r z e w a g ę  z u p e ł n ą ,  
ci sami Polacy, których w Petersburgu i Ber­
linie z wielkiem niedowierzaniem przyjmują, któ­
rych ideałem jest wskrzeszenie Polski, ci P*bii 
Polacy prześladowani przez obydwa rządy rząizą 
w Austryi, są w niej najbardziej wpływową frak- 
cyą parlamentarną, mają dwóch min—trów w rzą­
dzie austryackim, wykonują w Galicji nsioaowe 
rządy i wyznają otwarcie, iż zostają z AuJtryą 
w związku politycznym, że celem ich jest wskrze­
szenie jagiellońskiej id e i, wreszcie zapuw laoają 
politykę przyszłości, którą w KongresoWtt i p 0. 
znańskiem niemiłosiernie prześladują. W t e j #  
w ł a ś n i e  s p o e s y w a  n i e z g o d a  p o l i t y k i  
z e w n ę t r z n e j  s w e w n ę t z n ą  Z Bo yą chce­
my utrzymać dobre stosunki, wynaleźć wspólne
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punktu zednnęcia, usunąć dawniejsze nieporozu­
mienia, a tymczasem t e m u  w s z y s t k i e m u  
p r z e s z k a d z a  a u e t r y a o k o - p o l s k a  p o l i ­
t y k a .  Cesarz austriacki zjeżdża się z carem ro­
syjskim, a tymczasem przy omarciu pewnej au- 
strjttCkiej kolei państwowej w Galicji stroją lo­
komotywy nie orfem austryaokim, lecz herbami 
Polski i Rusi. Czyż to nie dosyć. “ Tyle wypo­
wiedział Plener jednym tchem tałszów, oszczerstw, 
i niegodziwych denuncyaeyj.

K r o n i k a .

K r a k ó w , 15 września.

Na przeora 00. Dominikanów we Lwowie, jak 
donosi Kuryer lwuwskt, przybył z Wiednia ks. Con 
rad, Niemiec nie umiejący stówka ani po polsku, 
ani żadnym innym języku m słowiańskim, ale „ob­
serwant.” Niemiec ten przybył zająć miejsce ks. 
Florentego Lickendorfa, znanego w całej Polsce do­
minikańskiego kaznodziei.

Komitet Zakupna obrazu [Matejki dla Muzeum 
narodowego otrzymał przedłużenie pozwolenia na 
zbieranie składek po d. 10 lipua 1885 r.

Do wniosku Wydziału filozonczuego, aby na uni­
wersytecie jagiellońskim ntworzonem być mogło se- 
minarynm przy katedrzę literatury niemieckiej, mi- 
n'deryum nie przychyliło się z powodn bram fun­
duszów

W wyścigach Ursądzonybh wczoraj na gruntach 
Mog.ły przez I pułk ułanów odnieśli zwyoię/two 
podporncznicy: ks. Schwarzenberg, hr. Koziebrodzki. 
Broun i Tadeusz Korsak. Ostatni dwaj s powodu, 
że zapomnieli dopełnić przepisów co do wagi zostali 
od nagrody dybtansowani. Ooszerniejsze sprawozda­
nie z wyścigów, którym przypatrywały się niezli­
czone tłumy widzów zmuszeni jesteśmy odłożyć do 
jutra.

P. Jan Gala8iewicz, art. dram. teatrów warszaw­
skich i autor sztuk ludowych, bawi w Krakowie.

P. Antonina Hofmanowa wyjechała do Warsza­
wy na występy.

Zapowiedziany koncert czterech orkiestr woj­
skowych na rzecz funduszu pensyjnego kapelmistrzów 
odbędzie się w razie pogody we środę, w ogrodzie 
strzelecki ni.

Numizmaty. Do jednej z wekslarek koczujących 
w Rynku pod kościółkiem św. Wojciecha, zgłosił 
się w tych dniach pewien obywatel wiejski po zmia­
nę sześciu dukatów, a że te niedotrzjmj wały wagi 
przepisanej, otrzymał za nie kilkanaście reński 1 mniej 
od knrsn i z lem odjechał. Wekslarka tymczasem 
zabrawszy pieniądze owe i  wyobrażeniem „konika 
z jeźdzoem”, zaniosła je do znanego dobrze numi 
imatykom p. Aranbona, który wypłacił za n n około 
200 złr. P. &ransnn miał dnia tego bardzo szczę­
śliwą rękę. W zbiorze tym bowiem pomiędzy duka­
tami gdańskiemi z r. 1550, 1556, Stefana z r 1581 
i Zygmunta 111 (1580—1593) znaiazł się dukat 
Zygmnnta Augusta z r. 1578 i takiz i  r. l£71. 
W katalogu zaś wartość niektórych z wspomnianych 
uumizmatów podaną jest na złr. 180, 4 »0, 600, 
ostatni zaś antyk lako rzadkość nadzwyczajna nie 
su  oznaczonej ceny.

Nowy bporl. Wczorajsza piękna pogoda, jakich 
już w ty ja rokn nie wiele można się spodziewać, 
zachęciła łaknących świeiigi powietrza do prze- 
ohadzki za Wisłę. Kilkunastu zawiślańskich łobu­
zów witało każdą gromadkę spacerujących słowami: 
„poniuchajcie mieszczuchy tabaczki!“ — i biegnąc 
śród Ki em gościńca, wlekli za sobą drngie gałęzie, 
tworząc nimi tumany kurzu. Trudno było walczyć 
z liliputami, a prośby i przedstawienia nic me po­
magały. Odważniejsi szli naprzód , mniej odważni 
wracali do miasta. Dopiero na energiczne wystąpie­
nie jakiegoś oficera, rozpierzchła się gromada łobu­
zów w popłochu na to, aby o kilkadziesiąt krofców 
pogromcy swemu dać powąchać prochu. Go się sta­
nie z przechadzkami za Wisłą, jeżeli rodzice uie 
skarcą swawolników.

W Szpitalu ŚW. Łazarza leczyło się w ciągu 
rokn 1883 ogółem osób 6 706. Zmarło 664. Obłą­
kanych było 246. Do szpitala św. Ludwika ode­
słano dzieci 827. Wydatki utrzymania szpitala wi- 
nosiły 150 297 z łr, dochody zaś 186 099 z ł .  
Koszt utrzymania chorego w ciągn całego czasu je 
go leozenia wj nosił 24 złr. 92 cnt. Wikt dzienny 
CLorego centów 23. Budżet nchwalony przez Sejm na 
1883 r. przekroczono o 3.907 zrr.

Zmarli. We Lwowie zmarł Antoni Moeser radca 
budownictwa przy namiestnictwie lwowskim. Umarł 
także we Lwowie Jan Ltrutyński, słuchacz filozofii, 
o którym pisze Kur. lwów , iż zapracował się na 
śmierć. Próbował być czyunym po literacku, lecz go 
kr?ywazono przy wypłacie houoraryum. Nie umiał 
być lokajem, ani fortencerem — więc zginął bieda­
czysko.

8zkora w  Zakopanem Z dniem 1 października
rozpoczyna się w Bssole fachowej w Zakopanem 
składającej s,ę z trzeuh oddziałów dla snycerstwa, 
stolarstwa i tju irstwa nowy rok szkolny, Wpisy 
trwają do 5 października.

Stra8zny popłoch powstał w nowomi. Jskiiu tea­
trze w Pradze, wskutek fałszywego alaimu pożaro­
wego Szczęściem, te więkBza cześć publiczności już 
opnściła przedtem salę, mimo to kilka osób zostało 
ciężko pokaleczonych.

Mieszkańcy Litwy skarżą się na prawdziwą plag? 
t apiącą w wieiu miejscach lud wiejski, to jest chęć 
do strojów i do naśladowania zwyczajów miejskich. 
W wieln wsiach gnbernii grodzieńskiej osiedliły się 
szwaczk. i krawcy i mają tyle zajęcia, że za nic 
nie wróciliby do miasta. W niedzielę i we święta, 
występuje męzka młodsza geueracya w tuż irkach 
ciemnych, a nawet czarnych, dziewczęta w turnm- 
racb i <goniasiych sukniach. Po nabożeństwie udaje 
się płeć brzydka do klubu, czyli wiejskiej karczmy 
na partyjkę. Ztąd też pochodzą liczne kradzieże, a 
nawet zbrodnie, gdyż wielkie potrzeby na stroje po­
pychają dandysów wiejskich do występków. Objaw to 
nadzwyczaj smutny.

K8I ąże R8U88 może się pochwalić, iż był przed­
ni- otem zamachu , został bowiem przez dwóch ludzi 
w czasie polowania napadniętym, którym jednak 
zdołał się obronić. Nie wiadomo tylko, czy zamach 
wymierzony został przeciw życiu czy przeciw mie­
niu władzcy wielkiego państwa.

Żydzi rolnicy. Żydów trudniących się uprawą 
roli na Wałyn.n, jest zaledwie 93 rodziny, liczące 
razem 550 osób; w żytomierskim powiecie na 46 
tysięcy osiedlonych na wsiach żydów, 56 trndni się 
uprawą

Trafił 8WÓj na swego, w  Wardzswie W jedne] 
- restauracyj jakiś uasladowoa, czy w . uczeń s ia ­

nego magika Siedleckiego, pokazywał sztukę eska- 
motowania monet, urządzając woltę z 10 srebrnymi 
rublami. Po okeńczonem przedstawieniu magik woła: 
„Brakuje mi trzeoh rubli.” Widzowie myśleli, że to 
nowa sztuka, lecz magik całkiem seryo zapewniał 
ich, że ukradziono mu srebrne monety. Dokonaia 
rewizya, jakiej się wszyscy dobrowolnie poddali, nie 
doprowadziła do żadnego rezultatu. Magik objawiał 
u,skłamany żal z powodu poniesionej straty, lecz 
eszcze bardziej oburzenie, że ktoś mógł go tak w 

pole w yprow adzić .
Polskie „)Ewo Słynęło w XVI i XVII wieku. 

W każdem więkezem mieście były liczne browary. 
Miasta Przasnysz i Mława liczyły stnkiikudzies;ęcin 
piwowarów. PaDież Urban VIII, który był przedtem 
legatom pap'eskim w Pulsce, tak lubił piwo pol­
skie, że zawołał konaiąo: O santa piva di Po­
lonia! Kardynałowie sądząc, że papież modli się 
do świętej „Piwy“ i że taka jest zapewne w Pol­
sce, padli na kolana i modlili się.

Jakby to dzisiaj zużytkowano do reklamy dla bro­
warów podobny wypadek, gdyby się tylko wydarzył'.

Przesądne uprzedzenia. Franciszek Saroey za­
stanawia się w felietonach swoich nad przesądami 
w oświeconym Paryżu i stwierdza, że nietylko ko­
leje żelazne, ale i omnibnsy w dnie piątkowe zna­
cznie mniejsze mają dochody, niż w ciągu dni in­
nych. Po za tern znów bardzo jest rozpowszechnio­
ną obawa przyd cyfrą 13 i to tak dalece, że na 
ovenue Friedland nie ma numeru 13, a w miejsce 
jego jest za zezwoleniem prefekta Sekwany numer 
11 bis. Przed niedawnym zaś czasem pewne towa 
rzysiwo artystów i literatów zaniepokoiło się bra­
kiem czternastego towarzysza, i aby temu zapobiedk 
dwóch z nich udało się na ulicę, namówiło porząd­
nej powierzchowności dorożkarza, aby za odpowie- 
dniem wynagrodzeniem „na godziny” zechciał wziąć 
udział w kolacyi.

Mianowania. Rada szkolna krajowa zamianowała 
prowizorycznego nauczyciela kierującego, Michała 
Taźbmrskiego w Zakliczynie, rzeczywistym nauczy­
cielem kiernjącym szkoły etatowej w Zakliczynie; 
tymczasowego uauczyciela, Romana Szostkiewicza 
w Źegloach rzeozywistym nauozycielem szkoły eta­
towej w Żeglcach i nauczyciela Michała Wytrwała 
w Zbyłiowskiej górze, rzeczywistym nauczycielem 
szkoły etatowej w Zbyłtowskiej górze,

Repertuar teatralny.

We wtorek l 6go : „Podróżomania”, komedya w 
4 akt. J, Korzeniowskiego.

l i a M w  m w ,, l i t r a t i s  i  a r r w e z t e .

— Profesor uniw«»ytetu w Kawmiu, p. Jan J u r ­
kiewicz, wydał w Petersburgu czwarty tom pieśni 
Litewskich a, zbiorów swego brata, ś. p ka. Anto­
niego Juszkiewicza. Tom ten o 900 stronicach nosi 
tytuł „Letnwiszkos svotbinos dajnos” (Litewskie pie­
śni weselne) i zawiera tysiąc sto pieśni z okolic 
Wieleny nadniemeńskiej, pamiętnej śmiercią Gedy- 
m na. ^Tdrukowauo je poprawnie głoskami łaciń- 
skiemi i załączono przedmowę w języtn litewskim 
i rosyjskim, podającą rozmaite szczegóły, objaśnia­
jące ton bogaty zbiór utworów fantazyi ładu litew­
skiego.

— W Pradze otwartą została w tych dniach wy­
stawa obrazów muiana czeskiego Antoniego Chitussi, 
który powrócił po 6 latach pobytu w Paryżn do 
krajn z pełnem uznaniem krytyki stołecznej. Wy­
stawa urządzona w salonie Lehuana obejmuje pej­
zaże z okolic Par, la, tudzież krajobrazy czeskie.

Dział ekonomiczny.

Lwów, 13 września. (Spraw. B anku rolniczego). 
Ceny za 100 kilo loco Lwów. Pszenica gotowa 
czerwona 7 75 do 8 ’30. biała 7 25 do 8 —, na ter- 
mina 7 50 — 8 00 (uspos. lepsze); żyto gotowe 6 25 
do 670,  na termina 6 15 — 6 35 (usposob. lepsze); 
owies ubroczny 5‘50 — 6 ' — (nsp. spokoj.); jęczmień 
gotowy O- — do 0'00 — na termina 5'75 do 6 75 
(nowy poszukiwany); rzepak nowy 11-75 do 12 — 
IdspuSobienie spokojne); groch 0 — do —j—, 
(usposobienie apokome); wvka 0 '— do 0 — (uspo 
sobienie spokojne); bobik O-— do 0 — (usposobie­
nie spokojne); hreezka 0 '— do O-— (usposobienie 
spokojne); kukurydza 0 — do O-— (usposobie­
nie słabe); chmiel za 50 kilo 60 — do 85"— 
(spokujny) ; — koniczyna czerwona — •— do
—'—, biała — — do —•— (bez popytu); spiry- 
tns za 10.000 It. pret. 30 — do 3u 50, na termi­
na 28-— do 28 50 (usposobienie lepsze).

Ceny zboia w Czerniowcach. Na dniu 13 wrze- 
śuia za 100 kilogramów notow„no : Pszenica nowa 
7-20 — 7 60, pszenica śr. 6 "70 do 6 80, pszenica 
na sierpien-wrzesień 0 00— 0 00, żyto nowe 6 80 
do 5-85, jgezmi i  browarny 7.00 — 7.10, jgoimień 
na termin 5 40 do 5 70, owies nowy 5*20 do 
5 40 , owies średni 5 '10—5'20, konopiaue nasienie 
U 50 do 11-60, knkurndza staaa 8 75 do 9 00, 
knkurudza emąuantm 5'90 do 5-95, knknrudza na 
wrzesień - październik 5 75 do 5 80, kukurudza ua 
czerwiec-, rzesień 0-— do 0 ' —, kukurudza na maj- 
czerwiec 5 bO do 5 S0, koniczyna do —

. spirytus 10 000 liti 2 8 -  
do 28 A o, spiiytus na wrzesień-październik — •— 
do —' —.

Ceny pi Julci jw na taruu wiedeńskim dnia 
L3 września b. r.

p s z e n i c a .  Przy 76 do 78 kilogr. wagi jedne­
go hektolitra za .co kiiogr. w miejscu 7 -75 do 
9*25; na Jesień 7 )5 do 8 00, na wiosnę 1885 r. 
8 35— 8-40. Usposobienie mdłe.

Żyt o.  Za 100 kilogram, w miejscu, węgierskie 
7.75 _  8-25; na jesień 7 1 2 - 7 - 1 7 ,  ■ na wiosnę 
1885 r. 715*—7 2 1 ^sposobienia spokojne.

J ę c z m i e ń  za 100 kilo słowacki 8"00—>9 00. 
Usposobienie spokoine.

K u k u r u d z a .  Za 100 kilogr. w miejscu gotowa 
6-85—7 05; na m aj-czerwiec 1885 r. 6 02 — 6-07. 
Usposobienie spokojne.

Owi e s .  Za 100 kilogr. w miejscu 6"60— 7'25, 
na jesień 6 50 — 6 55, na wiosnę 1885 r. 6 57 
do 6 62. Usposobienie spokojniejsze.

S p i r y t u s  bez beczki. Za 100 litrów w 
miejscu 28 00—28'25. Usposobienie stałe.

Ol e j  l n i a n y .  Za 106 k.lo 30 00—30'50
Na f t a .  Za 100 kilogr. gotowa, w miejscu —

amerykańska 24-00—24-25; galicyjska 22-50 do 
23*00. Usposobienie stałe 

Ol e j  r z e p a k o w y .  Za 100 kilogr»mów zaraz 
32-00 — 32-50. Usposobienie spokojne.

S m a l e c  w i e p r z o w y .  Za 100 kilogramów 
w miejscu za towar przedni 51 00 —52 00. Usposo
bierne sta łe .

Łój .  Za 100 kilogr. I sorty 43 00—44-00. 
W tygodniu od 5 do 12 września br.
Ku n o p i e .  Za 100 kilogrm. węgierskie surowe

36*------40-— , galicyjskie surowe 34'------ 37-—,
czesane 42------- 60" —, włoskie, czesane, wyborowe
105 00 —120"— . Usposobienie stałe.

Ch mi e l .  Za 50 klgr. Zatecki miejski tegoroczny 
125"—135 , nowy 115 —125 ; nowy 105’ —115 

K o n i e z za 100 kilogr. Styryjski czerwony czy­
szczony 50’— do 55-, włoski 55 — do 60 — 

L u c e r n a  I sorty za 100 kilogr. włoska 68 — 
do 70-—, francuska — •— do — -—, węgierska 
— •— do — złr., czeska biała 9 8 — do 110-—.

R z e p a k  s t a r y  za lOu kilogrm. 1225 do 
13-25, banaekl 11-50 — 12-00.

N a f t a .  Wi e d e ń .  Za 100 ameryk klgr. na 
20 — prc. tary incl. cło 24 00 — 24 25 n. 
dworcu; galicyjska 22-75—23-— gotówką— 20 prc
tary incl. podatek—aa dworen; rum uńska w Wiedniu 
czyszczona 23 25-23-75 gotówką— 20 prc. tary incl. 
podatek— w fabryce; rosyjska 2D50 — 21'75 w wia 
gonach rezerwoarowyeh Usposobienie i ceny ne— 
zmienione. Triest 9 75 za 100 kilo.

Ostatnie wiadomości.
j\ rzymujemy ważną wiadomość z W a r s z a- 

wy, dotyczącą historyi obecnego zjazdu monar 
chów.

„Dowiaduję się od jednej z bliskich Gierro- 
wi osób, zajmującej wybitne stanowisko w słu- 
żbi. dyplomatycznej następujących szczegółów, 
z któremi pragnę z wami się podzielić.

Nit bawi m po wstąpieniu na tron cara Ale­
ksandra II [ pragnął p. Giers urządzić zjazd trój- 
cesarski. Ks. Bismark propozycyę tę chętnie przy­
jął, lecz hr, Andrassy mocno się jej sprzeciwiał, 
lubo dwór wiedeński sprzyjał bardzo temu pro­
jektowi, zw^szcza też arcyksiążę Albrecht gorąco 
za nim przemawiał. Opozycya ta była w swoim 
czasie jednym z "Uważniejszych powodów ustą­
pienia hr. Andrassy’ego. Minister spraw zagrani­
cznych br. Heymerle zrazu bardzo pochwalał 
projekt zjazdu, lecz namyśliwszy się, stawiał spo- 
-kL.ii monarchów mużliwe trudności. Dopiero 
po objęciu teki ministerstwa spraw zagranicznych 
przez hr.[Kilnoky’ego sprawa zjazdu na nowo zo­
stała poruszoną.

Podczas pobytu Giersa w r. 1883 w Wiedniu 
zrobiono już wszelkie przygotowania do zjazdu, 
“ łającego odbyć się w jesieni. Choroba jednak 
ka. Bismarka odwlekła Zjazd do dnia dzisiejszego. 
Dopiero w czasie ostatniego pobytu hr. Kalnolry’ego 
w VI arcynie nastąpiło między nim a ks. Bismai- 
kiem ostateczne porozum! bnie i ostateczny nazna­
czono termin, lecz trzymano rzecz w tajemnicy 
z powodu obaw — czy pesan Wilhelm będzie 
mógł wziąć w zjeździe udział, wypadek bowiem, 
jaki mu się wydarzył, nie dawał pewności, czy 
zdrowiu cesarzowi niemieckiemu p służj.

G ł ó w n y m  c e l e m  z j a z d u  j e s t  s t w i e r ­
d z e n i e  że m i ę d z y  c e s a r s k i e  mi  d w o ­
r a m i  n i e  m a  ż a d n e g o  n i e p o r o z u m i e ­
n i a .  G ł ó w n y m  p r z e d m i o t e m  n a r a d  
k a n c l e r z y  b ę d z i e  o b m y ś l e u i e  ś r o d ­
k ó w  ku u t r w a l e n i u  z a s a d y  m o n & r c h i -  
c z n e j  w o b e c  p r ą d ó w  r e w o l u c y j n y c h  
i a n a r c h i c z n y c h ,  o r a z  z a s t a n o w i e n i a  
s i ę  n a d  c a ł ą  s y t u a c y ą  e u r o p e j s k ą ,  
w r e s z c i e  ma  b y ć  p o r u s z o n ą  k w e s t y a  
c z ę ś c i o w e g o  r o z b r o j e n i a  E u r o p y .

z g o d n o ś ć  z a p a t r y w a ń  t r z e c h  k a n ­
c l e r z y ,  j a k  mi  m ó w i o n o ,  z a p e w n i  E u ­
r o p i e  p o k ó j  n a  d ł u g i e  l a t a . ”

Od naszego k o re sp o n d en ta  otrzymujemy z W ar- 
s z a w y  następującą wiadomość:

(Z). Dnia 9 b. m. pocztą miejską, pod adre­
sem ministra Tołstoja nadeszła do c a r a  o d e ­
z w a  po  r o s y j b k u  d r u k o w a n a ,  w k t ó r e j  
„Ispołnitelnyj Komitetu z a w i a d a m i a  go,  że  
w K r ó l e s t w i e  P o l o k i e m  n i c  g o  z ł e g o  
n i e  c z e t a ;  że  z e . w z g l ę d u  n a  n a s t ę p ­
s t wa ,  j a k i e b y  m o g ł y  s p o t k a ć  j u ż  i t a k  
s r o d z e  p r z e ś l a d o w a n y  n a r ó d  p o i s z  i, 
k o m i t e t  w s t r z y m a ł  w y k o n a n i e  w y r o ­
ku,  że  j e d n a k  w y r o k  t e n  (N r. i d a t a )  
s p e ł n i o n y  z o s t a n i e ,  j e ż e l i  s ł u s z n y m  
ż ą d a n i o m  n a r o d u  r o s y j s k i e g o  o b j a ­
w i o n y m  w o d e z w i e  ( N r . i d a t a )  z a d o s y ć  
s i ę  n i e  s t a n i e  Podpis „Ispulnitelny; Komi­
tetJ i pieczęć. List ten Tołstoj doręczył gi nerało- 
wi Brok, szefowi żandarmów, który wezwał zaraz 
wczoraj podwładnych nakazał przezorne, ale 
nadzwyozai energiczne śledztwo W pierwszym 
rzędzie prz< prowadzono rfcwć’yę we w szystkich  
drukarniach rządowych, celem porównania uży­
tych czcionek, co naturalnie żadnego n ie oamo- 
ła skutku. Wiadomość tę mam z zupełnie pe­

wnego źródła.

Telegramy „Nowej Reformy”
(Prywatne. )

Lwów, 15 września. (Posiedzenie Sejmowe) 
Na dzisiejszem posiedzeniu Sejmu wybiano Ko- 
misye kultury krajowej, konkurencyjną i szkolną. 
Posłowie Mieroszowski, Zoll; Hausner motywo­
wali wnioski znane z pierwszego posiedzenia. 
P. Hausner wykazał niepraktyczność trzymani! 
w tajemnicy akcyi delegacji w sprawie żelaznych 
dróg państwowych, wykazał dalej czego domaga­
ła się delegacya od rządu i dodał, że ani jedne­
go postulatu nie uwzględniono. Czesi, Niemcy, 
Węgrzy traktując wszystko jawnie osięgają wszy­
stko. My przestrzegamy tajemnicy óez dodatnie­
go rezultatu, Zupełną klęskę puL; iśliśmy w spra­
wie zarządu rządowych kolei. Chodz'ło nam o 
kwestye, chleba dla techników naszych, dziś posady 
zajmują Niemcy nasyłani nam z Wiedn.a. P. Hau­
sner wykazał dalej klęski jakie spadną jeszcze 
na kraj przy centralizacji wszysUiego w Wie­
dniu i domagał się odesłania sprawy do specjal­
nej kumisyi. P. Alfred Potocki nadmienia że 
statut kolei państwowych wszedł dopiero w życie, 
niewiadomo więc jakie wyda rezultaty i domaga

się odesłania wniosku p. Hausnera do Wydziału 
krajowego. Przy imiennem głosowaniu utrzymał 
się 54 głosami wniossk p. Hausnera. Za wnioskiem 
Potockiego głosowało 50. P. Męciński motywo­
wał wniosek rbwizji ustawy drogowej. Wniosek 
odesłano do Komisji drogowej. Załatwiono dalej 
pięć spriw  tyczących się opłat od napojów. 

P Romańczuk wniósł wniosek o lepsze wykonywa­
nie przepisów o polowaniu. Sąd powiatowy w Mi­
kołajowie domaga się zezwolenia na ściganie po­
sła Józefa Wernickiego za przestępstwa z para­
grafu 487. 492. Przekazano tę sprawę Komieyi 
o nietykalności poselskiej. Następne posiedzenie 
pojutrze.

Szczakowa, 15 września. W oczekiwaniu na 
przejazd ceSarzi Franciszka Józefa pełniący obo­
wiązki naczelnika stacji p. Glanber polecił ubrać 
kwiatami i kobiercami salę, w której cesarz wraz 
z otoczeniem ma się zatrzymać. Wśród kwiatów 
pięknie bardzo wyglądają ustawione kopie z rzeźb

Trembeckiego, przedstawiające powitanie Krako­
wiaków i Górali. Przybyły wczoraj z Granicy oficer 
rosyjski wypytywał szczegółowo jak znaczna liczba 
wojska stizedz będzie osoby casarza. Na oerzy 
maną Jpowiedź iż ani jednego żołnierza nie 
sprowadzono, zdjż zadoa nie zachodzi potrzeba 
oficer nie mógł ukryć zdum.enia i zaklinał, aby 
mu powiedziano prawdę. Kiedy otrzymał zape­
wnienie, iż nawet żandarma nie ma na stacji, 
oburzył się i rzekł, iż nie przypuszczał, aby z 
niego miano szydi ć i zakończył słowami: „zre­
sztą róbcie co chcecie, ale może być chudo”. — 
W Granicy stoi dwa tysiące wojska rosyjskiego; 
piechota uiohylewskiego pułku, kawalerya, gwar­
dziści i kozacy. Stacya i budynki ubrane wieńcami, 
transparentami i fiagami o rosyjskich i austrya- 
ckich barwach. Wczoraj o 9 wieczorem przybył 
generał gubernator H urko , generał ks. Witgen- 
stein i podobno carewicz następca tronu, którego 
jednak trzymają w ukryciu, gdyż nikt go nie wi­
dz ał. Przybyłych powitała muzyka hymnem ro­
syjskim. W otoczeniu jest kilkunastu wyższych 
oficerów i adjutantów.

Trzebinia, 15 września. Dziś o godzinie sió­
dmej rano przybył tu cesarz Franciszek Józef, 
pociągiem dworskim prowadzonym przez gene­
ralnego dyrektora kolei Północnej barona Eich- 
lera. Cesarzowi towarzyszył minister spraw ze­
wnętrznych hr Kalnoky, kilku adjutautów, urzę­
dnicy dworscy i błużba. Pociągiem cessarskim je­
chali także rosyjski pułkownik Kaulbars adjutant 
carski i arzędniu biiure prasowego Na dworcu 
powitał cesarza starosta chrzanowski p. Ziembi- 
cki i p. o. naczelnika stacji p. Roesler, obaj w ga­
lowych mundurach. Cesarz rozmawiał parę mi­
nut z p. starootą i uprze;iaie się kłaniał, publi­
czności stojącej z obnażontmi głowami. Żadnej 
straży, wojska lub żandarmów, podczas obecności 
cesarza, nie było. Pociąg stał trzy kwadranse, 
w tym czasie cesarz włożył na siebie mundur ro­
syjski grenadyereki, auseryackiogo pułku, którego 
jeat sretem i odjechał do Granicy.

Wiedeń. 15 września. Doniesienie w N fr. 
Presse o mianowaniu biskupa Morawskiego arcy­
biskupem lwowskim, jesi njeprawdziwe, jak to 
bowiem już dawniej dono&zono, obsadzenie hu- 
kupstw rz-kal. i gr.-katolickiego we Lwowie, ma 
nastąpić równocześnie, co dopiero za kilka mie­
sięcy nastąpić może.

Wiedeń, 15 września. Austryadcie minister­
stwo dla handlu i przemysłu w porozumieniu z 
rządem węgierskim wydało zakaz wprowadzania 
przez gianicę państwa, używanej bielizny, sukien, 
lin okrętowych i t. d. z Hiszpanii, jato kraju za- 
kazunego cholerą.

(Z  biura korespondencyjnego.)

Szbzakbwa, 15 wrzesn-a. Pociąg dworski wio­
zący cesarza austryackiego przybył o godzinie 8 
m. 22 do świetnie przybranego dworca kolejo­
wego na Granicy. Cesarz, w towarzystwie hr. 
Kalnoky i pułkownika rosyjskiego br. Kaulbarsa, 
wojskowego attucK  w Wiedniu, wszedł na pe­
ron, gdzie był przyjmowany przez generał-lej- 
tnanta ks. Wittgensteiua, gen Puszkina i tligel- 
adjutanta hr. Benkendorfa. Cesarz przyjął powi­
tanie szwadronu honorowego pułku dragonów 
imienia cesarza Franciszka - Józefa, poozem 
cesarzowi przedstaw ił się pułkownik tego puł­
ku, gubernator piotrkowski, urzędnicy i oficerowie 
konsystujący w Granicy. Cesarz wielu przedsta­
wionych zaszczycił łaskawemi słowy. Po prze­
glądzie kompanii honorowej, obejrzeniu wystrojo­
nego dworna i peronu pociąg dworski o godzinie 
8 minut 44 udał się w dair ą drogę do Skier­
niewic. Podczas przyjazdu i odjazdu mnzyka woj­
skowa grała hymn ludowy austryucki.

Skierniewice, 14 września. Gar, carowa, ca­
rewicz i wielcy książęta: Włodzimierz Aleksan­
drowicz, Mikołaj Mikołajewicz i Piotr Mikołąie- 
wicz przybyli tu wraz orszakiem osobnym pocią­
giem wczoraj o godz. 7 rano i  Modlina. Przed 
dworcem kolejowym w Skierniewicach, zamknię­
tym dla publiczności, ustaw iona piechota, która 
poprzednio śpiewała wesołe pieśni, skoro car 
z dwoma synami i wielkimi książętami przed 
frontom się zjawił, zaintonowała hymn ludowy, 
podczas gdy ludność bezpezestanku wznosiła o- 
kreyki hura. Przyjęcia nie miało wcale urzędo­
wej cechy. Zdawałoby s ię , że nie cara witają 
lecz właściciela Skierniewic <?). Na przyjęcie ca­
ra przyDyło niewielu dygnitarzy, między niemi 
Giers, ŁabanuW - Rostowtki, Wielopolski, damy 
z arystokracji okolicznej z dziećmi, które caro­
wej podawały koszyki z kwiatami i bukiety. Na­
stępnie ukazała się Wielka księżna Marya Pawłó- 
wna na przyjęcie cara, Przy wejściu do parku 
poza dworcem kolejowym, ustawiono wielką bra­
mę tryumfalną, składającą się z proporców, sztan­
darów związanych w łuk festonami. Po obu stro­
nach tej bramy stało 800 włościan i włościanek 
w ubiorach luaowych. Włościan.e w długich, 
przeważnie granatowych kapotach, przepasanych 
czerwonymi pasam i, włościanki w czerwonych 
gorsetach, czerwonych fartuchach i w takichże 
chustkach na głowie. Wójei ofiarowali carowi 
obraz Matki Boskiej Częstochuwskiej, następnie 
chleb i sól, podczas tego włościanie wznosili cią­
gle okrzyki hura, dzieci zaś śżkolne zanuciły ca­
rowi nymn ludowy: Boże cana chrani, a nastę­
pnie pieśń z opery Żyeń za caria Glinki. Przy­
jęcie trwało 5 minut, poczem car i carowa w je­
dnym, carewicz z braćmi w drugim powozie wśród 
gumiąeych okrzyków hura i cisnących się tłu ­
mnie wieśniaków, w towarzystwie wielkich ksią­
żąt i świty, do zamku się udał. Całe przyjęcie 
było nadzwyczaj oryginalne. Carowa była nader

wesoła. Wczoraj przybyły tu dwa pułki piechoty, 
których właścicielami są cesarz Franciszek Józef 
i cezarz Wilhlem.

Miasto i dworzec kolejowy rzęsiście wieczorem 
oświetlono. W orszaku r a n  zhafduje się mini­
ster dworu Woroncow-Daszków, min s^raw wew. 
Tołstoj, min. komunikacyi Posjet i generał-gub. 
Hurko. Po przybyciu, niebawem odbył się objad 
dworski

Wiedeń, 15 września. Cesarz objechał wczoraj 
wieczorem o godzinie kwandrans n> dz.esiącą 
w towarzystwie hr. Kalnokyego, generała bai. 
Mondla, dwóch iligel-adjutantów i leżu: i. przy­
bocznego doktora Lanyi do Skierniewic, gdzie 
przybędzie w poniedziałek o godz. 2 po południu. 
Cesarz niemiecki przybędzie o dwie godziny pó­
źniej. Niemieckiemu cesarzowi towarzyszą: kan­
clerz ks. Bismark, syn jego hr. Herbert, genera­
łowie Albedyll, Lehndorf i ks. Radziwiłł. Mo­
narchowie zabawią w Skierniewicach do południa 
16 b. m., a następnie odjadą z powrotem.

Rzym, 15 września. Podczas przejazdu z Nea­
polu, przyjmowano króla uroczyście na wszystkich 
większych stacjach. Podczas wyjazdu z Neapolu, na 
dworcu wyprawiono królowi potężne owacye, w 
których brały udział wszystkie stowarzyszenia. 
Tłumy Indu wołały: Niech żyje dom Sabaudzki! 
Król głęboko wzruszony, dziękował, zdjąwszy ka­
pelusz i wychylając się na obie strony. Manęini 
iuż obecnie zdrów, towarzyszył królowi na dwo­
rzec, lecz pozostał w Neapolu. Za przybyciom 
króla do Rzymu, przywitały króla tłumy Indu, 
muryk cywilne hymnem królewskim, dostojni­
cy, senatorowie, deputowani, wyszli na spotkanie 
króla. Król po cywilnemu ubrany, zaledwie z 
trudem przecisnął się przez tłumy do salonu, 
zkąd wyszedł na balkon z powodu nieustannycL 
okrzyków, poczem natychmiast odjechał w dalszą 
drogę. Depretis pozostał w Rzymie.

Rzym, 15 września. Przedwczoraj z&choiowałc 
na cholerę w Neapolu 642 osóby, 348 zmarło, 
w Spevii 38 zachorowało, 28 zmarło, w inujch 
miejscowościach Włoch 91 było przypadków cho­
roby, 54 śmierci.

Rzym, 15 września. Papież zajmu e się prze­
glądaniem encykliki o prawdziwym i fałszywym 
liberalizm e naszego wieke. Encykuka ogłasza te­
zę postawioną przez wybitnych dostojników ko­
ścioła, że Lośeioł zgadza się m  prawdziw li­
beralizm. Go do rozwodów ograniczył się jedy­
nie papież ua porobieniu uwag w Paryżu pnez 
nuneyusza. Mniemają powszechnie, że o rozwo­
dach Lie będzie więcej wzmianki ani w encykli­
ce nni w allokucyi ł nsystoryalnej.

Rzym, 15 września, Na dworzec kolei przybyli 
także na powitanie króla radcy komunalni i pro­
wincjonalni; Książę Borgheze, dotychczas z no­
wym rządom nieprzejednany, ukazał się równUi 
na dworcu.

Florencya 15 września. Król przyDjł tu wczo­
raj rano. Wszystkie przejścia na- dworcu zapeł­
nione były tłumami ludu, który króla w ita ł. za­
pałem.

Neapol, 15 września. Arcybiskup K«%olu od­
wiedził króla. Wizyta trwała godzinę. Ma&cini, 
który zachorował n« lekką tikeforywę, a n  się o- 
becnił lepiej. Król odjechał do Rzymu o godzi­
nie 2 po południu, nakazawszy Depretir jwi tele­
graficznie uwiadomić prefekta Rzymu, aby zanie­
chano wszelkich dumonetracyi, gdyż serce króle­
wskie zanadto boleśnie dotknięte straszną kluską. 
Cholera słabnie.

Neapol, 15 września. Cholera słabnie stano­
wczo. W ostatnich 24 godzinach, do wczoraj do 
godz. 4 popołudniu zachorowało 478 osób, 255 
zmarło. Z tej liczby 96 zachorowało w dniach 
poprzednich. Nieznajomy filantrop włoeki prze- 
i Id  na ręce Deprefisa 10.000 frantów dla chorych 
na cholerę. Pogłoska, że Mancin' zachorował na 
cholerę jest nie prawdziwą, był on tylko nieco 
chory.

Paryż, 15 września. W Nantes wybrany został 
legitymista Gassanora-Pradine; kandydat bonapar- 
iystów Chcuard upadł.

Londyn, 15 września. Dotychczasowy poseł 
angielski w Brukseli Mulet, mianowany ostał 
angielskim ambasadorem w Berlinie.

Londyn 15 wrześniś Mianowanie Ualbta zosta­
ło przyjaźnie przyjęte przez dzienniki blisko rzą- 
dustojące. Times w dzisiejszy m artykule wstęp- 
ym powiada ^jazd trójeeasroki usprawiedliw:* 
wniosek, że spotkanie m onarchów  zsjfewn E u­

ropie trwały pokój .Co się tyczy Angm, ta może 
tylko radośnie puwituć zjazd obecny. Oby tylko 
w Skierniewicach nie zaszło coś takiego coby 

mogła szkodzić interesom Anglii, lub wprowa­
dzi' ją w koLzyę z jakiemkolwiek mocarstwem.

K o r n a  te le g r a f iiw n n ,

W le d e A  d. 18 wrnlnia 1884.-5
1 inii ?v- i

f. t  ■ SB w

Rauta papierowa suit. 89 fcu 8084
„ b*L anitr. nieopodat. . . 

srebrna
ttfi 66 96-85
81-S& 81 76

.  - ł® t a ...................................... 105 70 F6-06
6°/, Roi.ca słot* eg........................ 128 60 i m o
K% Rauta ało w ęgwska . . . OT OTsO
Losy s Ti 18 - ................................ 184-5'ł 1*4 60
Ikoye Baaka Auiro-wgglerBkisgo, W.D — 

818"-
849 —

„ faauytowe austr..................... *9E 6 J
Londya . .
Napoleoudor . .................................

1*1-80 ir - 6 5
»•«? &-”8

Lombardy ...................................... 147-60 U 8 -
Lmy s r. l ^ o ó ................................ 170 — 170"—
Akoyo Karola Ludwika . . 2o8-25 2*57-76
Akoye Lwi w. Os ar............................ 190-Z6 190-75
Akoye kol węg. póła. waoh. . . '65 *5 I6 t~5
Obi. Indem salio
Losy Prom. Węg..........................

1 o-ro
114-f* l i c  —

Akoye kol Kosi. Bogum. 147 5 14.-75
Ako kol. półk. sauh. austr. . I ;6 — 176-25
6•/, Listy sa>t. hipot. gal. . 101-80 f e i f o
«•/„ Listy sast. gal. sakł. kred. 99-60 91 >0
Akoye kol. siediiaiogrodsnsf 176-76
Marka . . . . 59-66
Rubin 133-50 12810
bukat

Uspenbletało gtałdy: stało.

5-77 5-76

B e r l i n  d. l s  września 1884.
Banknoty austryae 1 7-76 167-60
Aiedeó 167-65 167-76
Vtrszawa........................................... *7665 206 80

B u b l e ................................................ * 0 7 - - 207*0
5*/, Lis |  >»st. cról. poisk. . . , 6210 62-20
4"/ „ iikwidaoyjne . , , b6-20 C610
Akoye Karola Lsdwika . . 11*75 112 6*

„ kredytowe 501-50 5 0 8 .-

Odpowiedzialny Redaktor:
D r . A d a m  A s n y k . 

Wydawca: D r . L e s ła w  B a ro ń sh i.
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T E L E S F O R  J O N A S
W  K r a l £ O X V i © 5 ulica Św. Jana Nr. 5,

§ E Ł A D

MASZYN DO SZYCIA
w s z e l k i c h  s y s t e m ó w ,

wyrób amerykański i niemiecki. M41

H i e s z k a n l e
składające Bię z 5 pokoi frontowych. 2 
nyż, przedpokoju, kuchni i spiżarni, 
ogródka i balkonu z widokiem na Planty, 
przy ulicy Sławkowskiej 1. 31, jest do 

wynajęcia od 1 października. 
Wiadomuść u TH. 'W y s o c k i e j ,  ulica 

Bracka, 1. 5 945 1 S

Do sprzedania:
K l u c z  w i e r z e  h o w a -  miary 141/,, arab­

ska. pod damę tresowana, lat 6, bardzo «po- 
kojna.

Ł e s a w i e c  p o n t e r  angielski, tresowany 
w pierwszem polu. 940 1 S

Kraków, Soawkowska, 22, II p. l i .  B .

S i t a  (taaemca) Z SlOfil
u u w a  wpół godziny lekarstwo bez sma­
ku, łatwe do brania i przyjemne. Za sku­
tek  rQC7y się. Cena jednej dawki złr. 6 
ct 50. Prawdziwego leku dostać można 
tylko w St. Georgs Apoineke, Wien V., 
Wimmerga8se 33, gdzie należy przesy-

  ład zamówienia. 711 7 16
W Kr u> >wie do nabycia w aptece 

Ł Stokmars
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W A Ż N E  D L A  M Y Ś L I W Y C H .

PIERWSZA FABRYKA WIEDEŃSKA W HERNALS
wyrabiająca HiLZY do dubeltówek Lancaster i Lefaucheui, oraz z najlepszego 
materyału przebitki i kapsle niezrównanej wytrzymałości oddału swe wyroby na 

wyłączny skład dla Krakowa i Galicyi

O K Ł A D O W I  B R O N I
pod firmą

D I A N A
w K ra k o w ie ,  R y n e k  g łó w n y  l i n i a  A -B  I. 3 9 .

Szanowni Panowie Kupoy I nabywający w większej liośoi otrzymają stosowny rabat.
Przy tej sposobności podpi»»nj poleca swój Skład wszelkiej broui palnej, 

prochu, śrótu i nabić ów rewolwerowych.
Utrzymuje Da składzie towary galanteryjne i "zorzane, jako to. torby my­

śliwskie i podróżne, obróże dla psów i żywność ala tychże, ornamentykę z rogów 
jeleincn 1 arnich, sw e< zniki metalowe, sski, baty, noże i t. d

W szelkie zamówienia uskutecznia zaraz i sumiennie na czas oznaczony 
za zaliczką pocztuwą.

917 3 6 Z y g m u n t W e rych a  D a r o w s k i.

H U R T O W N I E  l u b  C Z Ę Ś C I O W O .

hj
N»
«

*
S
89

S4

<3
kr
88
S.

*» @1 WIELKI ZAPAS 
i z t n p z e b  s u k n a ,

(8 — 4 m etryj wszelkich kolorów  
na ubranie m ęskie przesyła ua żą­

danie; Bztuczka po złr. 5
L  Storch w Bernie.

B* •*,« .0 w ani należy dok.adme określić. 
Próbki u . nadesłaniem 10 ct. m.rtd.

L O N l
ki leg > rodzaju sprzedaje na

w y p ł a t y  m ie s i ę c z n e

IAKT0E C  J3ZEF RAPOPOBT
w Krakowie, Rynek, 43.

J o i  po złożeniu pierwszej wpłaty ma się prawo 
ido wygi suej.

Wydaje eię orygiuame zobowiązania znanego 
p o w szed n i aakłaaa Merkur', w których nu- 

m erj doiyorąeyeh losów są wykazane.
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Z A P A L E N I E  O S K R Z E L I, K A S Z E L , K a T A R  
K A T A R  S U C H O T Y  P Ł U C N E , A stm a

W yleczenie szybkie i niezawodne przez użycie

K R O P E L  L  J  W  O N I E N S K I C H
(6 OOTTB8  LlVONIENNES)

T k i O U i t i v T W . < e « j a  u * i  
JU al^fęryck  n f  •  I n M  •  bukowego, dmołg Norwegii# rj i  Balsamu TolulanMego
Przetw ór ten. leczący niezawodnie wszysi Be chorecy dróg oddechowych, z l e ­

canym jee t przez znak nmtyeh lonarzy ja to  jedv_y i kutsezny środek w  tyi u «ho- 
rubaeh; o n '.e d e n  nie tylko nie ob< iąza i.ląd L a , ale go :k e  op‘«, nzdrawU, 
pobndzająe przytem t p. ty  W  przypadkach cLorób 1 »wet najnporezTwszych, 
d la osiągnięcia dobrego eknncn wyst reua uiyoh dwóch kropel rano 1 wieczorom.

8 Mad gfówny : iTROUE ITE-PERRET, 165, rae A lln t-A to ln e , w PARYŻU
jak równiki we wszystkich głównych aptekach. — Dla nniknienia ^ałsrersi z nai ty  

rwała. na stompei P are tw a  Francuskiego znajdujący się na każdej flaszce

W a ż n e !
d la  F a n ó w

M M k  OdptUMi.
Ubrania kumpte me wojskowo dla wszy st 
kieb oddziałów wojska dostarcza po nader 

umiarkowanych cenach, a miano wKio: 
dla piechoty od 120 do 160 złr.

„ kawaleryi .  l&Ó „ 2urt „
„ a r tjie r ji „ l « 5 .  „ 160 „
„ medyków „ 140 „ 160 „

f i r m a

Sohulz & Stachowicz
w  K r a k o w i e  u l i c a  i .  A n n y .
j Ę f -  Za szybkie i przepisowe wy­

konanie ręczy się. »66 17 30

Dr. Jan Danielskt
powróciwszy do Krakowa ordy­
nuje jak przedtem przy Placu Do­
minikańskim L. 5 od godz. 2 do 4.

935 2 5

Lokomobiia nowa
(młockarnia) do wynajęcia we dworze 
w Boięc.fl e Bliższe szczegóły w mię - 

k u . Poczta T r z e b i n i a  dworzec.
9C6 5 6

O s t a t n i  T y d z i e ń !
Ha Stradomin

we własnym, umyślnie wystawionym budynku 
otwarte jest 

codziennie od g 9 rano do g. 10 wieczór
słynne

M U Z E U M

poświęcone A n a t o m ii ,  S z tu c e  i  U m ie j ę t n o ś c i  
Karola G abriera następcy S- Ml dl a

Muzeum zawiera najmiększe arcydzieła nowożytnej sztuki Przez 
X f i  6 miesięcy wystawione było w królewskiej . . l i  Odeonu w Mona-

A -  ohium, glzie oitszyło eię miłoóeiwemi odwiedzinami Jego król. Mości.
Do najciekawszych nowości tego Muzeum należy 

a n a to m iczn a  W cnua, 
figura naturalnej wielkości, która rozkładaną zostaje od czasu do 

czasu ».e stosownym wykładem.
T r y c h i n o s a ,  

przeustawia chorobę trychiny na figurach naturalnej wielkości.
D i  f t e r i t iP ,  daje wie< ny ul raz tej groźnej choroby.

O lś iśZ iĄ J L  A s lT H O P O L O l ł lC Z l t  V, dostępny dla Panów,
Pań i tzieci, z.wnra nowo wykonane, plastyozne wyobrażenie 
wszystkich r«.i ludzkich cazeg" świata w mturalnej wielkości.

C e n t t  w s t ę p u .  Do oddziału ■.-tropulogiczm g« fwstęp dozwolony panom, paniom i dzieoiom)
IO  ot. — dzie ń płaca 6  ct.

Do obydwóch działów (wstęp dozwolony tylko dorosłym) 160 ct. Wojskowi bez stopnia 1 0  Ct.
W piątek duia 17 września oddział anatomiczny będzie otwarty tylko dla 

pań i objaśniany będzie naukowo przez pewną damę. , .

P r z e z  w y s o k i  r z ą d  J  ,  J e g o  K r ó l .  M o ś  f i

K R Ó L A  S z w e d z k i e g o

uprzywilejowany Dr. Fr. Lengiela

B A L § i l i T l  B R Z O Z O W Y
J ii sam eok roślinny płynący z bra ,.y, jeż li przebijamy pień, ZLanym jest od niepamiętnych cza­
sów jzko najlepszy środek upiększający; jeżeli jeduak sok ten wedle przepisu wynalazcy ]irzyrsa 

dżonj m zostanie w drodze ibemiczi ej na balsam, wtedy nabiera p.aw.e cudownego i kotku.
Jeżeli posmari^jersy ~  twar inne części cisi >m  sokiem, to już n ÓTuff* dzier o dp Ir

prawie nienaemnia łupież ze' skóry, która prz >z to staje się bielutką i delikatne

., p-j a. i — "̂ ri _ iii7»e uiecz; >\osci cery. — i cna słoiki 
ożycia 1 złr. 50 cnt. — W S.itAROWld do nabycia w aptece W. REDYh 4

1117 70

DOM BANK0W0-K0MIS0WY
J. NAWROCKI

w K rakow ie, Hotel Drezdeński,
Zbłatwu. wszelkie sprawy ń c i ś l c  b a n k i e r s k i e ,  jak k u p n o *  
s p r z e d a i  wszelkich papierów wartościowych, eskont wylosowanych 
efekfów, zlecenia na wszystkie giełdy i t. d. Prowadzi regestr 
wszystkich wylosowanych, amortyzowanych i kwestyonowanych 
P a p i e r ó w  w a r t o ś c i a w y c h  i udziela z niego dokładnych wy­
jaśnień, wyrabia i konwertuje pożyczki tabularne i melioracyjue 

i oczyszcza hipoteki w tym celu.
9 ^ * '  Przyjmuje do kupna-sprzedaży wszelkie produkta rolnicze i 
927 5 0 przemysłowe ua cudzy rachunek.

Pierwsza krajowa Fabryka chemiczno-kosmetyczna

J a n a  I h n a t o w i c z a
magistra farmaeyi i chemika sądowego we Lwowie Ulica Kopernika 1. 3.

p o l e c a  s
Y i o l i n  przeciw poceniu się rąk i pach, flakon 50 ct.
J P u d r  s a l i c y i i o w y  przeciw poceniu się i odparzeniu nóg 

pudełko 50 _ct.
§  O c e t  d e s i n f e k c y j n y  silnie odświerzający i odwietrzający 

powietrze, używany w bioracli, korytarzach i t, p. flakon 50 ct. 
K a d z i d ł o  a n t i m i a z m a t y c z n e  radykalnie oczyszcza po­

wietrze, niszczy bakterje szkodliwe zdrowiu, dając przyjemny 
i aromatyczny zapach. IJżywa się w salonach, ponojach sy­
pialnych, mianowicie dziecinnych, flakon 50 ct.

§  T r o c i c z k i  d e s i n f e k c y j n e  radykalnie oczyszczają po­
wietrze, pudełko 10 ct.

Składy własne fabryczne we Lwowie ulica Halicka Nr. 25,, w Krakowie 
Sukiennice Nr. 20. Oraz nabyć można: w Przemyślu w aptece p. Nahlika, 
w Jaros<awiu w aptece p. W.słockiego, w Rzeszowie w aptece p. Karpiń­
skiego i w Drogueryi p. Zacharskiego, w Stanisławowie w aptece p. Ma­
cury, w Tarnopolu w aptece p. Jamrógiewicza, w Samborze w aptece p.

Maresza, w Kołomyi w aptete p Stenzla. 701 0—?
1 o a o o o "iD O' a -o o ip o o ią - 0 - 0*0 <11 o o -ono pi

Z a ł o ż o n a  1 8 6 4 .

G .  L .  D A U B E G O  &  S p .

1 6 . K U T O L L A  
G Ł O W N A  E K S P E D Y C Y A  OG ŁOSZEŃ

krajowy oh i zagranicznych pism.
Wiedeń, I. Singerstrasse Nr. II a.

Codzienna wysylKa wszelkich ogłoszeń do dzienników, pism 
i kalendarzy całego św iata.

Tnformacye, Prospekty i Cenniki
darm o i  firanko. 242 27

P rz y  w ię k sz y c h  p o lece n iach  zn aczn e  u ła tw ie n ia  i u s tę p s tw a . 
Zwraca się uwagę na adres: W i e d e ń ,  I., Singerstrasse l t a .

O g - l o s z e n i a
do krakowskiego

Kalendarza
humory s t ycznego

przyjmuję tylko do 
250 września.

Kalendarz wyjdzie w połowie paź­
dziernika.

Nakład 1 0 , 0 0 0  egzemplarzy. 
Oena ogłoszenia na cała stronniceo  Ir o
(foi mat in quarto, jak Kalendarz 
Czecha) wynosi 15 złr., na poi 
stronnicy 8 złr., na 6wierć strony 

5 złr
K . B a r to s z e w ic z ,

937 2 3 Księgarnia w Hotelu Saskim. 

Yóslau przy W iedniu .
Winogrona kuracyjne

po 5 kilo rozsyła za poprzedniem nadesłaniem 
naleiytoóoi w kwocie /.łr. 2 ct. 60 w. a. wraz
z ko: zem i opłainie; — również beczułki ważące 
po 5 kilo, a zawierające i o 4 litry starego 
c z e r w o n e g o  w i n a  ( Y o s l a u e r j .  własnej 
uprawy, doskonałego jak Bordeauz, wraz z  be­
czułką i opłatnie po 3 złr.

A n to n  K l^ in ,
932 2 10 Yóslau, HocLstrasse 65.

Potrzebny je-t na wieś n u u e z j c l e l  
d o m o w y  do przysposobienia dw ch 
chłopców do szkoły średniej Zgłoszenia 
proszę przysłać na ręce S , K a n i o w ­

s k i e g o  w Gręboszowie, p. Siedliszowice.
939 1 2

L. 590.

K o n k u r s .
Celem obsadzenia posady lekarza nrejekiego 

w miasteczku Żołyni w powiecie łańcuckim roz- 
pisąje ię kun-u t z terminem do końca wrze­
śnia 1884. Lek-rzbm ma być doktor medycyny 
Giuina wyznacza jako pensyę roczną 300 złr. 
a. ń , jakoteż dochody z og'ędzin ciał pośmier­
tny th i oględzin bydła. Nadmień a się, i i  w tern 
miasteo k i odbywa eię każdego miesiąca jar­
mark na bydło. Miejsoowośó ta liczy przeszło 
500C ludności, zaś do pamfil tut-jnze, należy 
pi zeszło 18,0o0 dusz. Ubiegający się o tę po­
jadę uchoą wnieść do tutejszej Zwierzchn iśoi 
gm.nnej swe podania, gdzie i , .zez jaki prze- 
oiąg czasu jako leLarz  ̂ pr .ztykcwali.

Żoły ma 5 wrześni. lo84.
K a r o l  D r z e w i c k i ,  

919 3 3 burmiair*.

f l c n h y  U czące selie pobierać lbkoye zbiu- 
U O U U j  -owe lub oddzielnie nauti języka 
f r a n c t i H k l e g o  lub a n g i e l s k i e g o ,  mogą 
eię zgłosić d i r ensyvn a j l .  B e n i a c i ó -  
s k i e j  w Krakowie, przy ul Floryau.kiej, Nr. 
55, 1 piętro. 933 2 3

„ D a s  B o t h e  K r e u z 'S  das Organ der ósterreichischeu patrio- 
tischeu Hillsrereine dessen Exnmplare e i n e n  S f o n a t  hiudurch in den 
Handen der Leser bleiben, darf sich schuieieheln, an der Spitze der 
hervorragendsten Iusertions-Organe zu stehen, denn dasselbe wird 
schon jetzt an 25 000 Mitgliedei dieser Hilfsyereine abgegeben und 
dnrfte binnen Kurzem bei den beispiellos billigen Pranuraerations- 
Gebuhren eine w e s e n t l i c h  g r ó s s e r ©  Y e r t o r e i t u n g  gewin- 
nen. Dabei tindet es iu fnahm e in den allerhóehsten Kre'scu der 
Gesellschaft, wie nieht minder bei u.nsereba Mittelstande, und kann 
auch m dieser Bezishung mit den besten Blattern des In- und Aus- 
landes łie Concurrenz siegruch bestehen

Die Aufnahme der liir dieses Organ Destimmten Inserate ertolgt 
a u s s c h l i e s s l i c h  d n r c l i  d i e  A i i n o n « « i i - E x p e d i t i o n  d e s  
f j k s t e r f e r t i g t e n ,  dessen Belationen m >len ersten hiesigen Tages- 
blattern sowie allen Journalen Oesterreich-Ungars auch soust seinen 
Inscrenten Vurtheile gewahren, da diesalben durch seine Vermittlung 
biłligere Preise tur lusertionen erreichen kbnnen.

Ba die erste Numiner der Monatesschrift „Das Roth Kreuz“ 
am I. September erscheint, so konnen Inserate fur diese Nummer 
n u r  b ig  l.>  A n g n u t  Aufnahme fluden.

Annoncen Expedition von HtINRICH SCHALEK,
W i e n ,  I .  W o l lz e i lo  1 4 . 771  4 4

M i o d y  c z ł o w i e k
lat 26 mająey, który ukońozył 6 k l.s  gimna­
zjalnych i poYaaa początki techniki, poszukuje 
misji :a w biurze, pr. gospodarstwie lub innego 
zajęcia. Adres w AdminiBtraoyi „N. Reformy .

P ł l ł n n a l f  i uzdolnie-
w l l i u p c i l \  n je znajdzie umieszcze­
nie w handlu J. W . F o x  wdowy 
w K ę t a C h. 936 2 3

Ferdynand Kosiba
w  K r a k o w i e ,  E y n e k  g łó w n y ,  

o b o k  p a ła c u  „ p o d  B a r a n a m i14.

Niniejszem mam zaszczyt donieść Sza­
nownej P. T. Publiczności, że Magazyn 
mój u b i o r ó w  m ę s k i c h  zaopatrzy­
łem na sezon jesienny i zim«wy w naj­
większy dobór materyałćw irancuskich, 
angielskich i t. d. z pierwszorzędnych 
fabryk.

Długoletnia firma poręcza za szybkie, 
rzetelne i gustowne wykonanie po ce­
nach najum arkowanszyeh. 914 3 3

A .  S w o r z e r u o w s k i
l u t« J s te r  s z e w s k i  w  J K r a k o w ie

poleca Szanownej Publiczności i wój bogato zaopatrzony sk ła d  o b u w i u  wszel­
kiego rodzą,u po najumiarkowańszych Cbnach. Hala Sukiennic Nr. 4.

Slił&d Fortepianów
f  KtiIowk, fuj al. Sławkowskiej poa 1. 16, II. piętro
m_ siszcz/t polecić się Sz«n. Publii znosoi 
z uoborem f o r t e p i a n ó w  i  p i a n i n  
z plerwazorzędnyoh fabrj k , po cenach 
baraza przystępnych, z kilkuletnią gwa­

rancją.
126 M . W a s z k i e w i c z .

K to ma H a r m o n i u m  (Orgue- 
Melodicoti) do wy p o ż y c z e n i a ?  

niechaj będzie łaskaw złożyć ofertę do 
Administracyi „Nowej Reformy “ pod 
Lt K .  L .  10.

Kraków, dnia 15 9.
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OdptwMitelay unąim ipikariii A. Smtjiwmu,


